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Lwów d. 13. czerwca. 

(Zamordowanie księcia Michała i obecne tegoż na- 
stępstwa. — Ks. Napoleon i nieprzychylność dlań pism 
czeskich. — Pisma te obawiają się ukrócenia Moskwy. 
— Kurja rzymska ą Habsburgi i Napoleonidy. — Liga 
„pokoju: 7 Moskiewska filantropia. udana. a fzikość rze- 
„czywista). 

Wezorujszy telegram z Belgradu podał kilka 
szozególów 0 zamordowaniu księcia Michała. Mor- 
derstwo przypisuje zemście osobistej. A jednak 
donosi, iż w oałej Serbii zaprowadzono stan: oblę- 
żenia i wojsko postawiono w żupełnej gotowości 
wojennej. Obawiają gię więc, aby Śmierć księcia 
Michała, chociażby spowodowaną była z. prywa- 
tnej zawiści, nie wywołała zaburzeń w. Serbii. 
Stronnictwo pokojowe jest u steru rządu, ale wi- 
deb; iż nie czuje się dosyć bezpiecznem i silnem, 
skoro uważało za konieczne, dla utrzymania się 
przy sterze zaprowadzić aż stan oblężenia w ca- 
łym kraju. Wszysoy trzej Serbowie, składający 
rząd prowizoryczny pod nazwą namiestnietwa, są 
stroonikami pokojowej polityki i trzymania się 
zachodnich mocarstw i Austrji. o Nakazanie przez 
nich zupełnej gotowości wojennej spowodować 
mogły tak obawy zaburzeń wewnętrznych jak i 
obawy przed wmięszaniem się Turcji w sprawy 
serbskie. 

Na giełdach wypadki belgradzkie wywarły 
silne wrażenie. Papiery spadły o jeden procent. 
Dzisiaj już ochłonęły giełdy z pierwszego prze- 
strachu. Już nie widzą w zamordowanin serb- 
skiego księcia wyhuchu wojny na półwyspie Bał: 
kańskim. ; og BDBIDSXEY 

Dotąd niema potwierdzenia zapowiedzianego' 
na dzień wczorajszy wyjazdu księcia Napoleona 
do Pragi. Wątpliwą jest rzeczą, czy książę isto- 
tnie tę podróż przedsięweżmie. Dzienniki czeskie 
dosyć nieprzychylnie się wyrażają o misji księ- 
cia Napoleona. Piszą, iż książę ma głównie na 
celu mtworzenie  franeuzko- austrjacko- pruskiego 
przymierza przeciw Moskwie, iż wszystkich czyn- 
ności jego bodźcem jest odbudowanie Polski i 
wytrącenie Moskwy z jej dotychczasowego stano- 
wiska i granie. Co zaś jest przeciw Moskwie 
wymierzonem, to według zapatrywania się dzien:. 
ników czeskich jest i przeciwne interesom cze- 
skiego narodu. -Narodn: Listy jeszcze dalej idą 
Sądzą one, że idzie teraz o przygotowanie przy- 
mierża tak przeciw Moskwie, jak i przeciw Pru- 
som, o przygotowanie wojny. Więc przymierze 
anti-moskiewskopruskie uważają dla Czechii za 
szkodliwe! A osobliwie mają za złe Austrji, iż ma 
żywić jakieś zamiary zaboru Bośnii i Hercegowi: 
ny! Takie plotki juź kilka razy  rozpuszezały 


Ze wsi sycylijskiej. 
(Ciąg dalszy.) 

Jeden z pisarzy sycylijskich w tych słowach 
opowiada ię chwiię, która dla tysięcy mieszkań- 
ców Messyny była jakoby dniem ostatecznego 
sądu: „Około godziny 121, w południe dał się 
słyszeć podziemny huk nakształt straszliwego 
grzmotu, a w tej samej ehwili domy chwiać i 
walić się zaczęły. Tumany kurzu i dymu wzno- 
8ZĄĆ Się w górę, zaciemniły niebiosa, i tak już 
czarnemi chmurami okryte. Na kilka minut przed 
katastrofą psy, konie, osły żałośnemi jękami, rże- 
niem i wyciem przepowiadały zbliżającą się 
saglładę. Ponieważ to była godzina obiadowa, 
mieszkańcy znajdowali się ze swojemi rodzinami 

rzy stole, można sobie przeto wystawić, co się 
dziać musiaio na widok rozpadających się murów 
į usuwających się pod nogami posadzek. Kto 
nie został zabity w pierwszej chwili pod gruzami 
własnego mieszkania, znalazł nędzną śmierć, ucie- 
kając na ulice i brzeg morski. Na piacach lud 
na kolanach błagał Madonny della Lettera o ra- 
tunek i pomoc: wielu głośno spowiadało się bli- 
zej. będącym, — rozniesiono bowiem wieść, iż 
się ziemia rozstąpiła i kilka ulic znikło w otwie- 
rających się pod niemi otchłaniach. Nadeszła 
noc, przerażająca, ciemna, burzliwa, nikt nie 
śmiał powrócić do ocalałych gdzieniegdzie domów: 
to co ZOsimi0 nieuszkodzone, lada chwila mogło 
gig rozpaść. Kto miał powóz, w nim noe prze 
ędził: tysiące pod golem niebem na zimnym 
braku do rana przeczekało. Po północy ziemia, 
zdająca Sie dotąd uspakajać, zaczęła na nowo 
drżeć konwulsyjnie: podrzuty wewnętrzne nie 
miały już żadnego kierunku, ale ponawiały się 
gwaltownie, tak że wszystko do szozetu zostało 
zniszczone; p%ac królewski, kilkanaście kla- 
sztorów i kościołów i wspaniały szereg domów 
nad portem, WS%YStko to rozpadło się w gruzy. 
Krzyki umierających, rozpacz tych co postradali 
rodzinę i przyjaciół Przerażenie 'powszechne i 0- 
bawa o jutro twoszyty widowiska przerażające i 
boleśne. Trzeba bI?0 być świadkiem tej sceny, 
by ją pojąć i zrozumieć. Szczęśliwy, kto uszedł 
cały z tej powszechnej zagłady. 107 

Trzęsienia ziemi 84 rzeczą bardzo częstą w 
sąsiedniej Kalabrji, 2 wstrząśnienia, mniej lub 
więcej pwałtowne, ponawiają się co miesiąc na 
tej ziemi, stojącej na wulkanie. W roku 1638, 
jak mówi kronika, 200 wst 1 miasteczek i 29.000 
mieszkańców znikło Z powierzchni ziemi, a 
trzęsienie dało się czuć na przestrzeni 30 mil 
"włoskich. Ludzi na polu rzucało na ziemię; 
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bd- | sąg, ulany z brązu w Palermie r. 1681, przedsta- 


w własną skórę. Telegram doniósł nam wczoraj, 


We Lwowie, Piątek dnia 13. Czerwca 1868. 


równocześnie dzienniki czeskie i moskiewskie. 
Istotnie co za przewrotność byłaby w rządzie 
austrjackim, gdyby podobne żywił zamiary j chciał 
zabrać te kraje, które przeznaczone są do utwo- 
rzenia przyszłego państwa pansławiańsko-moskiów- 
skiego! To już byłaby najsprzeczniejsza z Interesem 
czeskiego narodu polityka austrjacka. 

Poseł francuzki w Rzymie. hr. de Sartiges, 
w raportach swoich do rządn tuilleryjskiego, a za 
nim dzienniki francuzkie dziwią się dobremu przy- 
jęciu, jakiego doznał u Ojea św. p. Meysenbug, 
mimo sankcjonowania ustaw, sprzeciwiającvch się 
konkordatowi. Rzecz to nie tak bardzo dziwna, 
że papież oświadczył, iż mimo tego faktu osobi- 
ste uczucia jego dla cesarza Austiji pozostają 
niezmiennemi. Dawne tradycje łączą dynastję 
habsburgską z kurją rzymską, i słuszną jest u- 
waga Gazety Kolońskiej, że stosunki Rzymu z Wie- 
dniem mimo“ wszystkiego będą  serdeczniejsze, 
aniżeli z Napoleonidami, którym Rzym, jako opo- 
ka legitymizmu, nie łatwo przebaczy, że zajmują 
miejsce, należne Bnrbonom. 

„Liga pokoju* odbywa zjazd w Paryżu, w 
celu zapobieżenia wszelkim wojnom i nieludzkie- 
mu rozlewowi krwi. Moskwa, która jak widać 
zaczyna mieć także bardzo drażliwe nerwy, po- 
spieszyła przypodobać się filantropom Zachodu, 
niezważającym na to, że w danych razach pokój 
może być dokuczliwszym, a nawet krwawszym 
od wojny. Najstraszliwsza wojna nie wyludniłaby 
n. p. i nie wyniszczyłaby kraju tak, jak Moskwa 
wyludnia i niszczy Polskę wśród pokoju. Bądź 
co bądź, Moskwa gra komedję  filantropiczną i 
proponuje mocarstwom zaniechanie pocisków eks- 
plodujących przeciw przedmiotom żywym. Już to 
artylerja moskiewska nigdy nie szkodziła wiele 
przeciwnikowi, jest to tedy czułość hyeny, drżącej 


że Napoleon III. oświadczył się za tą propozycją 
moskiewską. Odwdzięczając się, powinienby rząd 
francuzki zaproponować Moskwie, by zaniechała 
kneblowania unitów za śpiewanie pieśni nabo- 
Źnych, i by odzwyczaiła powoli swołch sałdatów 
od dobijania rannych na polu bitwy. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 9. czerwca. 
(?) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby ukończo- 
no obrady nad sprzedażą dóbr kameralnych. Co; 
do dóbr galicyjskich, utrzymały się wnioski ko- 
misji budżetowej, to jest, sprzedana być ma reszta 
dóbr, z wyjątkiem Niepołomie, tudzież z wyjątkiem 
dóbr salinarnych: Bolechów, Kałusz, Dolina, Kos- 


wieczne gmachy, Świątynie, wieże, równie jak i 
wieśniacze chaty jednego doznały losu, góry za; 
padły się w swoich podstawach, strumienie i rzeki 
wyschły nagle, a na ich miejsce w różnych stro- 
nach inne się pojawiły. W dniu 5. lutego, tak 
fatalnym dla Messyny, zamek Scylla na drugiej 
stronie cieśniny, na stromej skale zbudowany, z 
częścią okolicznych domów runął w morze; mie- 
szkańcy ratowali się na małych łodziach, ale i 
tam nie znaleźli oealenia. Wody, wyparte pod- 
ziemną rewolucją ze swego łożyska, uderzyły z 
wściekłością 0 skalisty brzeg i pociągnęły za 
sobą w otchłań tych co ślepo zaufali nieprzyja- 
znemu żywiołowi. Książę Scylla z całą swoją 
rodziną i wszyscy mieszkańcy wioski, razem 
blizko 1200 osób, padli ofiarą tego niesłychanego 
kataklizmu. 
Liczne zjawiska poprzedziły te krwawe wy- 
padki, Uragany częściej jak przedtem nawidzały 
rzegi Kalabrji, prądy na przesmyku Messyńskim 
stawały się coraz silniejsze, wiele z nich zmie- 
niło perjodyczny gwój kierunek. Nie na dłngo 
przed pierwszemi wstrząśnieniami miał się dać 
czuć w powietrzu mocny zapach siarki. Psy, 
przy pierwszych niewyrażnych jeszcze falowa- 
niach ziemi, zaczęły wyć naokoło; krowy, bara- 
ny, kozy, owce uciekały w góry, rycząc i be- 
cząc żałośnie. 
Ja sam już byłem świadkiem trzęsienia ziemi 

w Messynie r. 1866 w miesiącu styczniu. O godzi- 
nie 9ej wieczorem leżąc na łóżkn, nczułem chwie- 
jące się Ściany, i słyszałem słaby brzęk filiżanek, 
obok mnie na komodzie stojących; słyszałem gły- 
chy, niewyraźny łoskot, jakby szeregu wagonów, 
po pod miastem przejeżdżających. Pierwszą moją 
myślą było, zerwawszy się z łóżka, biedz' pod 
ambrazurę okna lub sklepienie drzwi, ale pomnąc, 
że mieszkam na 3. piętrze i w razie katastrofy naj. 
mocniejsze sklepienie drzwi i okien nie mogłnby 
mnie ocalić, najspokojniej powróciłem do łóżky 
czując się w tym dniu mocno cierpiącym. Ruch, 
jaki się zrobił na ulicach, i ludność uciekającą 
z domów na sąsiedni plac Terra-Nuova, przeko. 
nały mię , że trzęsienie ziemi było dosyć silne, 
Trzeba wiedzieć , że ię KE pa ojeni sk, z 

i jami ziemi, ne rej mięszkaj 

częstemi falowani uwagi, a nezajutrz jedn=l 


nie wiele zwracają nań - 

i dni następnych tylko © wczorajszym wypadku 
EnaA Pęd 100iu laty posiadało miasto kilka po. 
mników, poświęconych pamięc dawnych królów 
hiszpańskich i Obojga Sycylii , ale lud wściekły 
w rewolucji 1860 r. takowe w pierwszym mpe- 
cie do szczętu zdruzgotał. Do takich należał po: 


Manuskrypta nie zwracają 
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wiający Filipa V.; kolumna Karola II. z lanego 


się, lecz bywają niszczone. 


Przedpłatę i ogłoszenid” przyjmują 


z ZA guon: Bióro m sej a 

Só arodowej przy ulicy Nowej, po 
Fez 281. W KRAKOWIE: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU : na całą 
apnee i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rue da pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
Ia Boe Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
e Mad. Sagjy p ollecile 9. W FRANKFUR- 
senstein ór m oa i HAMBURGU; PP. Haa 
OGŁOSZENIA 

ont od miejsca 
Ei drobnym drukiem, 
1/30 cent za katdorazowe umieszczenie. 
REKLAMACYJNE 


wane nie ulegają irankowaniu, 


nieopieszęto- 


sów, Kuty, Pistyń, Peczeniżyn, Jabłonów, Dela- | świadczeniu ministra nie groziło Neupergowi  ża- 


tyn, Dobromil , Drohobycz. Reszta tak obszer- 
nych niegdyś dóbr narodowych pójdzie na sprze- 
daż. Minister skarbu oświadczył, iż radby sprze- 
dać także i wyżej wymienione dobra salinarne, 
lecz cheąc dogodzić posłom naszym, odstąpił już 
w komisji budżetowej od zamiaru sprzedaży, za- 
to tem silniej przemawiał za sprzedażą Niepoło- 
mic. Atoli do falangi polskiej przyłączyli się po- 
słowie całej prawicy, tudzież centrum , a tak zo- 
stały Niepołomice większością kilku głosów na 
teraz uratowane. Korespondenci Czasu z pod 
Niepołomic wydadzą jęk boleści, że dobra te nie 
pójdą na sprzedaż, — ja natomiast pozwolę sobie 
zwrócić uwagę kraju na niebezpieczeństwa, jakie 
mu grożą, skoro dobra leśne, w korycie Dniestru 
położone, zostaną sprzedane. Rzecz naturalna, 
że nabywcy tych dóbr, płacąc za nie rządowi 
1,010.000 złr., będą musieli wyciąć i wyprzedać 
lasy; Już zaś w górach, a Szczególnie w naszych 
na północne wiatry wystawionych, lasy raz wy- 
cięte nie odrosną nigdy. Ta część kraju zamie- 
ni się przeto w pustynię, tak jak zamieniła się 
w pustynię Mała Azja, niegdyś najpiękniejszy 
kraj na świecie, i jak zamienił gię grecki Olymp, 
który przed wycięciem lasów był tak czarnjącym, 
iż fantazja grecka osiedliła na nim swoich bogów. 
Nie dość, że w pnstynię zamieni się kraj od Bo- 
ryni do Sambora, ale eo gorsza, ogromne masy 
wód, wypływających z owych okolic, nie mając 
naturalnej zapory w lasach, wspólnie z Dniestrem 
zatapiać będą dalsze części kraju. Jest to nie- 
odzowuem prawem natury, na które nie masz ża: 
dnego Środka, tak jak Francja nie może znaleźć 
środka na wyłewy Loary. Czy więc Wydział 
krajowy nie powinienby wejść w układy z rzą- 
dem względem owych dóbr ? BA. aiaa 

— Lewa strona Izby, nazywająca się liberalna, 
głosowała za wszelką sprzedażą, tylko nie za 
sprzedażą dóbr, położonych w krajach, z których 
liberały pochodzą; usiłowali też wyłączyć swoje 
dobra od sprzedaży, jeżeli za zatrzymaniem ich 
przemawiały stosunki klimatyczne. Taka samą 
ważność dla Styrji, co dobra samborskie dla Ga- 
licji, mają n. p. dobra leśne Neuperg, w Styrji w 
dolinie Mirzu położone. Jakkolwiek minister za 
pewniał, że dóbr tych nie sprzeda, lecz -pragnie 
mieć tylko pozwolenie sprzedaży na każde za- 
wołanie, jakkolwiek przeto dawał do poznania, 
że Izba dopuści się rażącej niesprawiedliwości, 
jeżeli pozwoli sprzedać Samborszczyznę a wyłą- 
czy Neuperg, jakkolwiek nadto“ zapewniał, że 
Neupergu mimo pozwolenia nie sprzeda: to jednak 
liberały głosowali za wyłączeniem Neupergu od 
sprzedaży. Upadli wprawdzie, bo zresztą pó o- 


żelaza, przed katedrą stojąca. W temże miejscu 
posąg Ferdynanda lud rozbił na sztuki; temuż lo- 
sowi uległ okazały pomnik, wystawiony na cześć 
Karola II., króla hiszpańskiego. Rzecz dziwna, 
że katedra messyńska, zabytek wieków normandz- 
kich, olbrzymia budowa z X. wieku, nie uległa 
powszechnemu zniszczeniu. Zauważano podczas 
trzęsienia ziemi, że domy, na równinie stojące, 
najmocniej ucierpiały ; zabudowania zaś, na wzgó- 
rzach i skałach połeżone, ledwie się cokolwiek 
porysowały. Tum messyński, w tak niekorzystnych 
warunkach, bo na szerokiej płaszczyźnie leżący, 
dlatego nie został obalony , bo jak mówią popò- 
lanie, był poświęcony czci i wzniesiony pod wezwa- 
niem Madonny della Lettera, o której to Madonnie 
listowej miałem sposobność wspominać. w jednym 
z moich poprzednich listów. 


O włoskich nabożeństwach w swoim _ czasie 
również wspominałem ; pozwolą dziś pobłażliwi 
czytelnicy moich „Listów z Sycyliit; powiedzieć 
słów niewiele 6 uroczystości, * odbywającej "się 
co rok w Wielki piątek na ulicach  Messyny. 
Sycylianie są narodem areykatolickim i arcyzmy: 
słowym, nic więc dziwnego, że wszelkie okoli- 
cznościowe święta, wszelkie uroczystości kościel- 
ne odbywają z sumienną skrupulatnością, a to- 
warzyszące im procesje z karnawałową maskara- 
dą. Oddziaływuje to wprawdzie ua zmysły, ale 
nigdy nie trafia do serca. Uroczysty pochód 
rozpoczyna Się z kościoła della Pace, zwykle o go- 
dzinie 3ej popołudniu ; balkony i okna ulice, któ- 
remi ma przechodzić procesja, nginają się po 
ciężarem pięknej płci messyńskiej,. bogato wy- 
strojonej na tę nowego rodzaju wystawę ; okna, 
drzwi, tarasy, zapchane są tysiącami głów cheg 
cych z blizka obaczyć ukrzyżowanego Chrystu- 
sa. Na „czele orszaku postępują rycerze rzymscy, 
uzbrojeni halabardami, w szyszakach, naramienni- 
kuch i... palonych butach: za nimi dobosze z ko- 
tłami i trabami i długie szeregi bractw, zakaptu- 
rzonych dominami rozmaitego koloru, oczy tylko 
i usta widać pokutnikom, opasanym  powrozaini , 
ukoronowanym cierniowemi wieńcami, stąpającym 
bosemi nogami po bruku zimnym a często, zabio- 
convm. Z% tymi pobożnych ćwiczeń amatorami 
dopiero kilkunastu silnych ludzi dźwiga ną obna. 
żonych ramionach rodzaj domu drewnianego bez 
dachu i przykrycia, przedstawiającego mieszkanie, 
w którem Jezus ze swymi uczniami ostatni raz 
wieczerzał. Jezus i apostoiowie SĄ z wosku na- 
turalnej wielkości, przyhrani w wypłowiałe, czer- 
wone, niebieskie, zielone szaty, a że tą machina 
nie jest lekka, wnosiłem, patrząc na zlane potem 
czoła niogących. Dalej cechy rzemieślnieze nio- 
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dne niebezpieczeństwo, lecz głosowaniem swsjem 
złożyli dowód cynicznej niesprawiedliwości. Waze- 
lako li z powodów klimatycznych wyłączono od 
sprzedaży Joachimsthal w Czechach i niektóre 
lasy w Saleburgu! ) 

Głosowano najpierwej nad dobrami naszemi; 
po zawotowaniu sprzedaży tychże, posłowie nasi 
wstrzymali się od dalszego udziału w tej ustawie, 
nie głosowali już nad -innemi dobrami 1 po naj- 
większej części powychodzili z Izby. 

W chwilę potem pokazał się książę Napole- 
on z księciem Grammontem w loży Cesarskiej, 
lecz na porządku dziennym były przedmioty, któ- 
re nie wywołały żadnych rozpraw. Sprawozdawcy 
tylko odezytywałi raporta, a Izba przyjmowała je 
w milczeniu. Książę Napoleon bawił jednak w 
Izbie do końca posiedzenia. 


ut -Wiedeń d. 11. czerwea. 
© Nagle, jakby grom z pogodnego nieba, spa* 
dla tu wiadomość o zamordowaniu księcia Serbii, 
i jak najsilniejsze wywarła wrażenie. Smierć ks. 
Michała ma bez najmuiejszego powątpiewania po- 
wody czysto polityczne, i może się znów sama 
łatwo stać powodem różnych, może grożuych za- 
wikłań politycznych. W Belgradzie w ostatnim 
tygodniu dwa prądy polityczne, wprost sobie prze- 
ciwne, nawzajem się zwalczały. Stronnictwo, przy- 
jażne Austrji i polityce mocarstw zachodnich, roz- 
poczęło u dworu walkę. na zabój ze stronnictwem, 
marzącem o utworzeniu południowo-słowiańskiego 
państwa, a zatem działającem w duchu Moskwy. 
Książę Michał sprzyjał nadzwyczaj stronuictwu, 
które się polityki zachodnich mocarstw trzymało, 
i stosownie do tego chciał także zmiany w swem 
ministerstwie porobić. Jest więc jak największe 
prawdopodobieństwo, iż ks. Michał stał się ofiarą 
zapaleńców - połndniowo-słowiańskich, a zatem 
sprzymierzenców polityki moskiewskiej. Te dwa 
stronnictwa. potoczą swą walkę dalej, i zapewne 
awny i zaciekły spór między niemi dopiero wy- 
uchnie, gdy chodzić będzie o wybór nowego 
księcia i uformowanie nowego rządu. Jeżeli par- 
tja słowiańska zwycięży, natenczas kwestja wscho- 
ia gotowa. Taka jest doniosłość morderstwa, 
spełnionego na księciu serbskim, doniosłość 0- 
gromnego znaczenia. To też o tem, dobrze tu wie- 
dzą, i popłoch wielki ogarnął dyplomatów. Ks. 
Michał nie zostawił po Sobie następcy, któż więc 
będzie księciem ? P 
„Stronnictwo austrjacko - francuzkie zapewne 
się oglądnie za Karageorgiewiczem, synem wy- 
pędzonego księcia Aleksandra; tymczasem jest ja- 


sły 12 stacyj, z historją PI i ŝmierci Chrystu- 
sowej, wreszcie dźwigano feretron Matki Boskiej 
Bolesnej z łokciowym sztyletem w sercu, klęczą- 
cej u grobu swego syna. i 

-. Myślicie, że procesja skończona ? To ledwie 
mniejsza połowa pobożnego pochodu. Za grobem 
Zbawicielą postępowały dwa szeregi dziewic 
(nowiejuszki. zakonne) z klasztoru Bianenzza, 
ubranych w bieli, z cierniowemi koronami, o 
przecudnych czarnych włosach, z kólczykami w 
uszach,, w. białych atłasowych trzewiezkach, trzy- 
mając potworne gromnice$ rączkami w białych 
rękawiczkach. Obok każdej z klasztornych wycho- 
wanek poważnie maszerował gwardjak narodowy, 
zapewne tam postawiony dla zasłonienia niewin- 
nej gołębicy przed cynicznemi, wyzywającemi 
dowcipami mesyńskich burszów. Tych pięknych 
pomiędzy najpiękniejszemi naliczyłem bi oczy 
miały ku ziemi w pokorze spuszczone, blask je- 
dnak ieh czarnych zrenic przenikał czasami z za 
delikatnej tkanki białego; welonu, twarz osłania- 
jącego, szukając w tłumach _ oblicza ika 
przypominającego rajskie chwile miłości. W środ- 
ku za ostatnią parą, Dianou = „dwie abba- 
desse (ksienie),. otoczone sztabem ardyjskich 
oficerów, rozmawiając wesoło z, dekorowanymi 
gałaniami.' Za sztabem ciągnęły się szeregi młod- 
szegofduchowieństwa z krzyżami 1 chorągwiami, 
dalej pluton kanoników katedramych w długich 
sukniach fioletowego koloru, z dlugiemi ogonami, 
które unosili lokaje we irakach; kaptury kanoni- 
ków również koloru fioletowego, okalał biały pu. 
szek króliczy: Taraz dopiero pod bogatym balda- 
kinem prowadzono pod ręce arcybiskupa, niosą- 
cego krzyż szczerozłoty i błogosławiącego zgro- 
madzone tłumy. Za księciem kościoła rzym- 
skiego wreszcie szli senatorowie i kawalerowie 
lladonny delja Lettera, ubrani w białe wstęgi je- 
e, Z syndykiem i przedniejszymi obywate- 
ami miasta. Pochód zamykała muzyka, i kilka 
ompanij strzelców gwardji narodowej. Za cza- 
sów burbońskiego panowania, kiedy wyznanie ka- 
toliekie i jego słudzy zostawali pod szczególną 0- 
pieką rządu, te pohożne pochody odbywały Sie 
4% daleko większą wystawą, po roku 1860 nowy 
rząd tolerował je czas jakiś; dziś władza ducho: 
wna musi uzyskać od ministerjum, 4 €0 pij 
od prefekta prowincji kategoryczne, pozwo ke 
jeśli chce odprawić nabożeństwo 1 PSOE 
wszelkiemi dawnemi zwyczajami. | 


(Ciąg daiszy nastąpi") 
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wną tajemnicą, iż partja narodowa, czyli obeenie 
moskiewska, życzy sobie ks. Czarnogóry, Dani- 
łowicza. Wybór. Daniłowicza byłby wypowiedze: 
niem walki Turkom ug Śmierć i pierwszym kro- 
kiem wstępnym do walki na Wschodzie. Dyplo- 
macja zapewne zapobiegnie jeszcze na chwilę 
wojnie. Słowian z Turkami na półwyspie Bałkań- 
skim, ale Któż za to ręczyć może, na jak długi 
czas Tany zagoi skoro stronnictwa tak gwałto 
wnie naprzeciw siebie stanęły, iż nawet do za- 
spójstwa swych książąt się uciekają? | 

Książę. Napoleon jedzie do Pragi w sobotę, i 
zaraz po powrocie do Pesztu się uda. Godnem 
uwagi jest, jak to dzienniki niemieckie, udające 
nltrasów demokratycznych, z największą dwor- 
ską skrzętnością podnoszą każdą  drobnostkę, 
choćby najbłahszą, tyczącą się księcia i jego 
franeuzkich  towarzyszów, i to publiczności poda- 
ją. Opowiadają z największą skrupulatnością, iż 
książę palił wirżynię, a nie inne cygaro, iż zgu- 
bił chustkę od nosa, iż jasne spodnie na czarne 
przemienił. Mimo całego szacunku dla ks. Na- 
poleona, wątpię, czyby publiezność polską zajmo- 
wały takie drobnostki. -- 

P. Ronge wystąpił już po raz pierwszy przed 
liczną, i nawet po części arystokratyczną publi- 
cznością. Słuchano go uważnie; ale gdy zaczał 
namawiać, by do jego nowo-katoliekiej, czy tam 

„ niemiecko-katolickiej, gminy przystąpiono, powoli 
wszystko się wyniosło. Teraz nikt w sekciarstwie 
nie gustuje, zwłaszcza iż główne tezy p. Ronge- 
go, jak wolność kościoła i t. p. stały się częścią 
wyznania politycznego i rzeczywiście z wiarą nic 
do czynienia nie mają. 


Bukareszt dnia 6. czerwca. 

(A. Łab.) Wezoraj po ukończeniu rozpraw spe- 
cjalnych, przyjęła Izba koncesję, udzieloną Towa- 
rzystwu galicyjskiemu na kolej żelazną z Sucza- 
wy do Romania iJass. P. Mehedintzeano był nie- 
znużony w stawianiu poprawek do każdego nie- 
mal artykułu, Szczęście, że na posiedzeniu był 
obecny p. Offenheim, który ca 'chwila udzielał 
komisji potrzebnych objaśnień, w skutek czego 
wszystkie prawie poprawki upaść musiały. Dziś 
toczą się rozprawy nad koncesją pruską na kolej 

„w długości 1200 kilometrów. ~ Opozycja rada- 
by ją zwalić, co jeźli się uda, zachwieje zarazem 
powodzeniem pierwszej koncesji, gdyż obie razem 
stanowią jeden i nierozdzielny wniosek rządowy, 
niewspominając już o tem, że senat, jak najgorzej 
przeciw tym koncesjom  usposobiony, łatwo może 
odmówić swego zatwierdzenia dotyczącym uchwa- 
łom Izby — tak jak to uczynił z ustawą woj- 
skową. „* 

Doniesienia triedeńskiego  bióra telegrafi- 
cunego podały. do wiadomości rzeczywistą prawdę, 
utrzymując, że Anglia i Francja wspierają usilo- 
wania Austrji, celem uzyskania zupełnego zadość 
uczynienia od rządu rumuńskiego. W skutek 
nalegań tych trzech mocarstw, wystosował nowy 
prezydent ministrów i minister spraw zagrani- 
cznych, jenerał Mikołaj Golesko notę do jeneral- 
nego konsula anstrjackiego, br. Edera, w której 
cofa zuchwałą treść okólnikowej noty swego 
poprzednika, i w imieniu nowego rządu przepra- 
sza za obelgę, wyrządzoną panu Wolfarthowi, 
konsulowi austrjackiemn w Jassach. W drugiej no- 
cie, doręczonej reprezentantom mocarstw gwaran- 
tujących, usiłuje jenerał Głolesko zatrzeć wrażenie 
wszystkich dawniejszych rządowych rozporządzeń 
wzgiędem żydów, zapewniając po raz niewiem 
już Który, że kwestja żydowska będzie iu roz- 
strzygniętą w sposób jak najzupełniej zadawalnia- 
jący. Dziwna, że i tym razem nie mógł jenerał 
Golesko oprzeć się domaganiom i naleganiom p. 
Bratiana, w skutek których umieszczono w wspo- 
mnianej nocie następujący ustęp: „Rumunia dale- 
ką jest od tego, by sobie miała narażać sympatje 
mocarstw zagranicznych, którym w prze- 
ważnej części zawdzięcza isiejszą swoją 
pozycję.“ — Łatwo zrozumieć, że podkreślone 
slowa noszą na sobie cechę demonstracyjną; to 
też reprezentanci Francji, Anglii i Austrji, od- 
powiadając na wspomnianą notę, przyjmują do 
wiadomości nowe przyrzeczenia rządu rumuńskie- 
go i będą oczekiwać rychłego ich spełnienia ; nie 
mogą jednakże wstrzymać się od zwrócenia uwa- 
gi p. ministra na to, że Rumunia nie w przeważnej 
tylko części, ale jedynie (totzlement) mocarstwom 
gwarantującym zawdzięcza dzisiejszą swoją polity- 
czną pozycję. Żerant konzniatu włoskiego o- 
świadczył się z gotowością przystąpienia do owej 
odpowiedzi reprezentantów Francji, Anglii i Au- 
strji; konzulowie zaś Prus i Moskwy odnieśli się 
wprzód po bliższe instrukcje do swoich rządów. 

Równocześnie z tem oświadczeniem rządu 
rumuńskiego, przedkłada tenże Izbie projekt do 
ustawy celem uorganizowania w kraju korpo- 
racyj handlowych i przemysłowych, a w której 
przemawia za tem, eo potępił w wniosku depnto- 
wanych mołdawskich, odnoszącym się do żydów, 
tj. usiłnje ui mniej ni więcej jak tylko pod za- 
słoną konstytucji usunać ich całkowicie od gałęzi 
przemysłu i bandlu. Dosyć będzie przytoczyć tu 
jeden tylko ustęp z owej ustawy, by przekonać 
wszystkich o prawdziwych zamiarach p. Bratiana. 

Art. 95. powiada: Ktokolwiek z osiadłych w 
Mimie, miejskiej zapragnie trudnić się przemy- 
słem, handlem, karczmarstwem, piekarstwem lub 
wyszynkiem, winien złożyć u wójta następujące 
dowody, wydane mu przez korporację, do której 
należy : A 

a) Świadectwo dobrych obyczajów. 

b) Dowód, że jest w posiadaniu praw polity- 
cznych 1 cywilnych, albo że jest w stanie odpo- 
wiedzieć warunko: przepisąnym przez konsty- 
tucję do ich osiągnienia, 

Otóż każdy Wie, że jeszcze wiele czasu u- 
płynie, nim zamieszkali w Rumunii żydzi będą w 
stanie złożyć podobne dowody. 

Na zapytanie konzulów, idących ręka w rękę 
w sprawie żydowskiej, tj. francuzkiego, angielskie- 
go i austrjackiego, 0 prawdziwe znaczenie przed- 
tożonej Izbom ustawy, przyrzekł Bratiano dać 
wkrótce żądane objaśnienia, a tymczasem cofnąć 
ustawę w dzisiejszej jej redakcji. 


Ma zakończenie niniejszego listu niech mi | 


też wolno będzie dotknąć korespondencji z Caro- 
STodu, zamieszczonej w ur. 124, Dziennika Pozn. 


* GAZETA NARODOWA, + dnia 43. Czerwca 1868 


Nie myślę wprawdzie rozwodzić się nad nieornyl 
nością korespondenta w ocenianiu sprawy wscho- 
dniej i podnosić rękawicy, jaką rzuca całemu 
europejskiemu dziennikarstwu; sądzę jednak, że 
przejęcie się jego zasadą gorczakowowską , nazywa- 
nie kwestji kreteńskiej wewnętrzną sprawą Turcji, i 
zabronienie mocarstwem zagranicznym mięszania 
się w nią(?), zakrawa na coś więcej, jak na Śmie- 
szność, i odsłania wybornie zrenegaconą polskość 
obrońcy tureckiej wsteczności. Korespondent od- 
wołuje się na fakta; otóż fakta dowodzą tylko 
jego tendencyjnej i iuspirowanej zarozumiałości, i 
dowodzą, że Turcja wbrew jego protestacjom u- 
znała za słuszne i nieodzowne rozstać się na za- 
wsze z średniowiecznemi swemi przesądami, i 
wstąpić otwarcie ua drogę postępu i zasad no- 
woozesnych. 
Nie wspomniałbym o tych mrzonkach, gdy- 

by nie ta okoliczność, że korespondent z Caro- 
grodu, powodowany dobrze nam znanemi spręży- 
nami, ośmielił się zuchwale targnąć na najza- 
eniejszą osobę, na chlubę wychodźiwa polskiego, 
na osobę pułkownika Ignacego Laskowskiego, 
przebywającego od lat dwóch w Bukareszcie. 
Nim użyjemy środków , któremi potrafimy 
zmusić księżycowego, a raczej półksiężycowego 
korespondenta z Carogrodu do Dzien. Pozn, do 
odwołania podłego oszczerstwa; nim wykryjemy 
Polsce nazwisko i pozycję takiego denuncjanta, 
odpisują wszyscy zamieszkali w Bukareszcie Po- 
acy protest, mający być w tych dniach wysłanym 
do wyprowadzonej w pole redakcji Dziennika Po- 
enańskiego. 


Czynności Rady państwa. 


Mowa posła Wężyka, miana na 123 po- 
siedzeniu Izby poselskiej. (Dokończenie.) 

Co się tyczy zaprowadzenia nowego podatku, 
to zaprawdę niepodobna nawet przypuścić, aby 
jeczcze mogło w tym względzie coś nowego być 
wymyślanem. Ponieważ w Anstrji niema już ża- 
dnego ważniejszego przedmiotu, któryby niebył 
mocno opodatkowany, więc trudno wymyśleć taki 
jakiś nowy rodzaj podatku, któryby w ostate- 
cznym rezultacie niebył niczem innem, jak tylko 
podwyższeniem istniejących już, i tak nad miarę 
wysokich podatków. Nawet takzwany podatek 
zbytkowy opierał się na podatku zarobkowym i 
dochodowym. Rząd próbował już raz zaprowadzić 
podatek zbytkowy, ale okazało się, że po wyłą- 
czeniu przedmiotów w rzeczywistości niezbytko- 
wych, tak mało zostałoby dochodu, iż rząd sam 
cofnął swój projekt. Zrestą i to jeszcze pytanie, 
czy przez podwyższenie istniejących już podatków 
bezpośrednich, lub też przez utworzenie nowe- 
go jakiegoś podatku, rzeczywiście dochody pań- 
Stwa się pomnożą. Bo nie można pominąć tego, 
że kwota, która zostanie podatkującym do pokry- 
iż podatki bez- 


cia, będzie jeszcze tak OR 
wyższyć niemal o 


pośrednie potrzeba będzie po 
jednę trzecią część. Takie podwyższenie podatku 
nie będzie już nawet PA og | jodatku, ale 
wprost kontrybucją od kapitału. Podatki bezpośre- 
dnie stoją jednak z pośredniemi w tak ścisłym 
związku, że im więcej podatki bezpośrednie zo- 
staną podwyższone, o tyle zniża Się cyfra do- 
chodu z podatków pośrednich. To jest tak pewną 
i udowodnioną rzeczą, że we wszystkich pań- 
stwach cywilizowanych pozyskała ta zasada na- 
leżne uznanie, i wszędzie starają się jak najmniej 
pah podatki stałe, a jeżli je podwyższają, 
to tylko do tej wysokości, aby na tem nie ucier- 
jt dochód z podatków pośrednich. Tylko w je- 
ej Anstrji i Turcji dzieje się przeciwnie. (We- 
sołość na prawicy.) 
Bo gdy we wszystkich państwach europej- 
skich podatki stałe wynoszą 22 a najwięcej 23%, 
sumy wszystkich podatków, wynoszą w Anstrji 
podatki bezpośrednie pełnych 35%, sumy dochodu 
z podatków; i gdy we wszystkich państwach z 
tegu powodu same przezsię podwyższają się, to 
w Austrji pomniejszają się one nieustannie z 
roku na rok. I tak n. p. akcyza od wina i 
moszczu wynosiła w Przedlitawii w roku 1864 
3,802.000 złr., w 1865 rokn 3,270.000 a w roku 
bieżącym zapreliminowano go już tylko na 2,995.000 
złr. Podatek od mięsa i jatkowe wynosiło w 
1864 roku 3,641.000 złr., w 1865 roku 3,308.000 
złr, a w 1868 roku zapreliminowano tę pozycję 
na 3,472.000 złr. Akeyza od innych artykułów 
wynosiła w 1864 roku 2,000.000 złr, a teraz ze- 
szła już na 1,330.000 złr. A czegoż dowodzą te 
cyłfryt Oto nie dowodzą one niczego innego, 
jak tylko tego, że dobrobyt Anstrji umniejsza się 
z rokn na rok, co jest przyczyną, że w równym 
stosunku umniejsza się w niej co roku siła poda- 
tkowa. Lecz czegoż więcej dowodzą te cyfry? 
Oto tego, że teraz wypadałoby raczej podatki 
bezpośrednie umniejszyć niż je podwyższać. Do- 
wodzą one wreszcie, że to tylko marne złudzenie, 
jeżeli ktoś myśli, iż przez podwyższenie poda- 
ików stałych powiększy się dochód państwa, bo 
co z największem wytężeniem zyska się na po- 
datkach stałych, to samo przezsię odpadnie od 
dachodu z podatków niestałych. Podatki niestałe 
mają już bowiem tę naturę, że stanowia nie- 
jako opodatkowanie dobrowolne, tak że im 
większy dobrobyt, o tyle się one powiększają, a 
umniejsza się znów ich cyfra w przeciwnym ra- 
zie. Są one najlepszym barometrem dobrobytu. 
Więc cóż z tego wyniknie moi panowie, jeżeli 
my teraz zwalimy niemal 25 milionów nowego 
ciężaru na podatkujących? Smutny tego koniec 
nie może być tajny nikomu, nawet wierzycielom 
państwa, i także nikt, nawet wierzyciele państwa 
nie mogą: sobie życzyć tego. Bo operacji tej nie 
można weale inaczej nazwać, jak tylko prostem 
skazaniem na bankructwa wszystkich podatkują 
cych, a bankruetwo podatkujących nie byłoby 
at innem jak bankructwem wierzycieli pań- 
stwa! 
Aby mniknąć  znaczniejszej troche redukcji 
procentów i większego podatku kuponowego, co 
jedynie mogłoby zaprowadzić równowagę w bud- 
żecie państwa, dekretujemy podwójne bankructwo: 


bankructwo i podatkujących 1 wierzycieli, innemi 
słowy, dekretujemy ruinę państwa. 

Aby więc zażegnać tę straszną klęskę, w 
najgłębszem przekonaniu, że nawet cyfra, zapro- 
ponowana przez większość do zapłacenia przez 
ludność podatkującą, o wiele przewyższa ich 
siłę podatkową, a względnie ich płatność, i że 
tym sposobem radykalne usunięcie niedoboru z bud- 
żetu państwowego nieda się osiąguąć, pozwalam 
sobie postawić następujący wniosek : ko) 

„Wysoka Izba raczy uchwalić : | 

„Projekt do ustawy o konwersji rozmaitych 
tytułów dotychezasowego powszechnego długu 
państwowego, zwraca sie Wydziałowi budżetowe- 
mu z tem poleceniem, aby zmienił ten projekt 
w tem sposób, iżby stały niedobór stanowczo zo- 
stał usunięty z gospodarstwa państwowego.“ 
(Brawo ! brawo! na prawicy). 


124. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 
6. czerwca wieczorem rozpoczęło się o godz. 
1/48. Przewodniczący dr. Kaiserteld, na ławie 


ministerjalnej: Taaffe, Plener, Hasner, Gi-: 


skra, Herbst, Brestel i Berger. 

Sprawozdawca większości Skene oświadcza, 
że kiedy wnioski większości w rozprawie jeneral- 
nej upadły, on nie widzi potrzeby dalszego refero- 
wania, i dlatego ustępuje miejsca sprawozdawcy 
mniejszości. 

Prezydent wzywa sprawozdawcę mniejszości, 
dr. Banhansa do referowania. 

Przy $$. 2. i 38., traktujących o tytułach dłu- 
gów, wyjętych z pod konwersji, i o sposobie prze- 
prowadzenia tej konwersji, zabiera głos dr. Rech- 
bauer i wnosi przyjęcie następnej rezolucji: „Wy- 
soka Izba raczy uchwalić: Uchwailająe konwer- 
sję fundowanego długu państwa, oświadcza Wyso- 
ka Izba, że nie uważa prawnego zobowiązania 
do płacenia długów państwowych, zaciągniętych 
bez konstytucyjnego współudziału reprezentacji 
ludowej, za dostatecznie uzasadnione, zgadza się 
jednak ze względów wyższej polityki na spłace- 
nie ich w tej mierze, w jakiej to dotychczas ze 
strony zastąpionych tu królestw i krajów miało 
miejsce. Lecz przez to zgodzenie się na płacenie 
nie przesądza się bynajmniej kwestji uznania 
tych pożyczek.* (Poparto). 7 > 

Minister finansów, Brestel, uzasadnia wyję- 
cie zpod konwersji długu, zaciągniętego w wie- 
deńskim ziemskim zakładzie kredytowym tem, że 
ponieważ pożyczka ta zahipotekowaną jest na do- 
brach koronnych, więc ma ona niejako prywatny 
charakter, bo zaciągnęło je państwo nie jako pań- 
stwo, ale jako prywatny posiadacz ziemski. Że 
przy franeuzkiej pożyczce z r. 1865 przyjęto w 
konwersji 115 za 100, tłumaczy minister tem, że 
warunki zaciągnięcia jej były tak uciążliwe, iż 
jeźli ją państwo uzna teraz po 115 za 100 nomi- 
nalnej wartości, ona jeszeze zyska na tem. 

kene: Odnośnie do rezolucji posła Rech- 
bauera, muszę oświadczyć, że Wydział budżeto- 
wy powierzył mi wprawdzie dawniej wypracowa- 
nie ogólnego referatu o rewizji eyfr długu publi- 
cznego całej monarchii, ale że teraz w skutek 
przeprowadzenia dualizmu sama Rada państwa 
niejest kompetentną do tego, więc zdaje mi się, 
że może nie potrzeba już zdawać o tem sprawy. 

Winterstein: Jako przewodniezący ko- 
misji budżetowej, widzę się zmuszonym oświad- 
czyć, że rzecz to zanadto ważna, aby p. Skene 
mógł ją tak mimochodem załatwić, nie wysłucha- 
wszy przedtem opinii Wydziału. 

Skene: Ja chciałem tylko skonstaiować, co 
Wydział dotychczas w tej ważnej sprawie zrobił. 
Czy co jeszcze zrobi, niewiem, ale wątpię także, 
czy kraj będzie miał pożytek z tego, jeźliby Wy- 
dział rzeczywiście coš zrobił. 

Sprawozdawca Banhans popiera rezolucję 
Rechbauera. Izba przyjmuje tę rezolucję, 
jako też $$. 2. i 3. 

Przy $. 4. (cyfra podatku kuponowego) za- 
biera mę Klier i wnosi, aby wdowom po ofi- 
cerach nie odciągano podatku kuponowego od ich 
kaucyj. Popiera go Leeder. 

Minister finansów robi uwagę, że jeźli 
która ma kaucję, to już przez to samo nie jest 
tak biedną, aby mogła potrzebować aż tak nad- 
zwyczajnych uwzględnień. Sprawozdawca B an- 
hans popiera tę opinię ministra. 

Izba przyjmuje przy głosowaniu 20%, po- 
datku kuponowego wedle wniosku mniejszości 
Wydziału, a wniosek Kliera odrzuca. 

Reszię paragrafów ustawy i tytuł jej przyj- 
muje Izba, z małą tylko zmianą stylistyczną przy 
S- 5., w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Prezydent wsywa Wydział budżetowy, aby 
wypracował do poniedziałku sprawozdanie 0 pre- 
liminarzu do pokrycia dłużnych należytości wedle 
uchwalonej właśnie ustawy. Uprasza także o 
wybór innego sprawozdawcy na miejsce pana 
Skenego. 

Koniec posiedzenia o godzinie '/49. 


Na posiedzeniu , odbytem 10. b. m. wieczo- 
rem, zajmywał się Wydział konstytucyjuy sprawą 
kontyngentu rekrutów na rok bieżący. Obecni 
byli na posiedzeniu ze strony rządu: minister 0- 
brony krajowej hr. Taaffe, pułkownik Reith 
i radea sekcyjny hr. Coronini. 

Sprawę zdaje ustnie Rechbauer. Utrzy- 
muje on, że chociaż oznaczenie cyfry rekrutów do 
Rady państwa należy, to przecież niepowinno Się 
tylko od nas żądać kontyngentu, ale i 0d Wọ- 
grów równocześnie, bo wojsko jest sprawą, WSpói- 
ną. Rada państwa niepowinna więc Z%Mowaąć 
się tą sprawą obecnie. Żądanie o ten podatek 
krwi powinne oba ministerstwa obrony Krajowej 
postawić w obu legislatywach równocześnie, Nie 
zgadzałoby to się z godnością Izby: Sdyby na 
pierwsze żądanie rządu, bez wzg!$du na to, czy 
to słusznie, czy niesłusznie, natychmiast uchwala- 
ła pobór rekruta. 

Minister Taffe odpowiada, że ma ustne i 
pisemne przyrzeczenie minisierstwa węgierskiego, 
że przedłożenie rządowe 0 pobór rekrutów będzie 
niezadługo wniesione w SeJmie peszteńskim. Tyl- 
ko że tam będzie się tu działo równocześnie z 
przedłużeniem ustawy wojskowej. W Węgrzech 
jest to jednak prędzej możliwe, bo teraźniejszy 
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sejm niema potrzeby spieszyć się, a Rada pań- 
stwa musi być wkrótce odroczoną, aby mogły 
być sejmy zwołane. Wypada vige wcześnie za 
łatwić tę sprawę. Zresztą będzie można za- 
strzedz sie już w samej ustawie, że ma ona 
wejść w życie dopiero po zapadnięciu dotyczącej 
uchwały w węgierskim sejmie. | 

Demel przyłącza się do opinii Rechbanera. 
Gdybyśmy teraz uchwalili już kontyngent, nie- 
wiedząc co myślą o tem Węgrzy, to potem mo- 
gliby oni uchwalić cyfrę, jakaby już sami ze- 
chcieli. j : 

Zabierają jeszcze potem głos: Sturm, 
Sehindler, Kuranda i Dienstl. Reeh- 
bauer ponownie broni swego wniosku i robi przy- 
tem uwagę, że gdy chodziło o ułożenie. punktów 
ugody, to zawsze Węgrów się pytano o ich wolę, 
a gdy chodzi c ciężary, jak n. p. teraz o pobór 
rekruta, to najpierw od nas ich żądają. 

Sturm stawia wniosek, aby Wydział obra- 
dował nad ustawą, ale referat aby przedłożona 
Izbie równocześnie dopiero z obradami sejmu wę- 
glerskiego nad tym przedmiotem. aise 

Przeciwko temu wnioskowi zabierają głos: 
Rechbauer, Mende i Gross (z Czech). Dr. 
Ziemiałkowski oświadcza: Ponieważ mnie i 
przyjaciołom moim zrobiono zarzut, że pragniemy 
tylko dla samej Galicji wielkiej armii, więc będę 
tu głosował zgodnie z wnioskiem posła Rech- 
banera. Lecz gdyby się rząd zwrócił z tem we- 
zwaniem do sejmu galicyjskiego, to sejm ten chę- 
tnie przyzwoliłby przypadający na kraj nasz kon- 
tyngent. | 

Banhans wnosi, aby wezwano minister- 
stwo obrony krajowej, iżby jak najusilniej starało 
się o wezesne przedłożenie sprawy kontyngentu 
rekrutów węgierskiemu sejmowi do konstytucyj- 
nego traktowania przez ministerstwo tamtejsze. 

Wydział uchwala wniosek S turma, w po 
łączeniu z wnioskiem Banhansa. 

Rechbauer oświadcza, że referować nie 
będzie o tej sprawie, bo nie zgadza się zasadni 
czo z zapadłą właśnie uchwałą. Wybrano więe 
na sprawozdawcę D e mla. 
, Nowy refereut oświadcza, że przy wielkiej 
liczbie zatrudnień zaledwie na przyszły wtorek 


będzie w stanie zdać sprawę. 


Przegląd polityczny. 


Francja. Proklamacja, którą rozrzucono w 
Luksemburgu i w innych miasteczkach, za co 
rząd wielko-książęcy kazał uwięzić kilka osób, 
brzmi w dosłownym przekładzie: 

„Luksemburgczycy! Kochani rodacy! Zbudź 
cie się z waszego snu! Podnieście się, oświad- 
czcie Europie, że nie możecie znieść położenia, 
jakie wam zgotowuno. Prusacy, których niena- 
widzicie, sięgają po was. Odtrąćcie fałszywych 
patrjotów, co pod maską autonomii głoszą połą. 
czenie się z Prusami. Francja, kochająca was 
wszystkich, wzywa was. Robotnicy!» Bracia! 
Francja da wam pracę i powszechne głosowanie ! 
Właściciele ziemscy! Francja podniesie wartość 
waszych majątków! Ojcowie rodzin! Francja 
przyjmie do grona swej wielkiej i bogatej rodzi- 
ny wszystkie wasze dzieci! Luksemburgezycy! 
Podnieście się! Sławny sztandar waszych ojców 
będzie ochraniał wasz dobytek i wasze mieszka- 
nia! Od długiego czasu mileząc — cierpicie. 
Mówcie, działajcie! Neutralność jest to zaparcic 
się ojczyzny. Zdrajcy nie znając nas, mówili do 
was. Czyśmy Prusacy, czy Francuz, nad tem 
powinien cały naród głosować. Niech żyje poli- 
tyka króla! Niech żyjs Francja!“ 

Pomiędzy uwięzionymi znajduje się drukarz 
dwóch dzienników, sprzyjających Francji, L'Union 
i L'Avenir. Pisma fruncuzkie, sierdząc się po- 
wierzchownie na przedwczesny zapał Luksemburg- 
czyków, nie mogą jednak utaić wewnętrznego za 
dowolenia i półgłosem przemawiają za potrzebą 
przyłączenia księztwa do monarchii franeuzkiej. 

W Ciele prawodawczem toczą się rozprawy 
nad drogami komunikacyjnemi. Opozycja uznaje 
przedłożenie rządowe za korzystne, iecz mimo to 
oświadcza ona, że pojedyńczych gmin nie powinno 
się tak bardzo obciążać. Wprawdzie rząd daje 
100 milionów zaliczki, ale suma ta jest nie nie- 
znaczącą W porównaniu z 700 milionami, które 
same gminy będą musiały pokryć. W ogóle, 
mówi opozycja, projekt rządowy jest więcej fan- 
tastyczny, a niżeli praktyczny, a przedłożenie je- 
go w Obecnej chwili tylko tem można usprawie- 
dliwić, że rząd chciałby sobie ująć wieśniaków 
przy zbliżających się politycznych wyborach, 

esarz odjeżdżając do Fontainebleau, pole- 
cał ministrom zgodę, bo ostatniemi czasy wszezy- 
nały się znów między nimi zatargi. Pan Haus- 
manu pojeehał z cesarzem. Zaczynają znów mó- 
wić, że prefekt Sekwany zostanie wkrótce mini- 
strem sztuk pięknych i miasta Paryża, — W przy- 
Szłym tygodniu wyjdzie nowa broszura Horna, 
zajmująca Się finansami Paryża. Rząd nie mogae 
zwalezyć argumentami niebezpiecznego agitatora, 
mści się na nim jak może. A tak nie wolno 
mu mieć dawnych odezytów w Association politech. 
nique, i kazano mu zawiesić niedzielne wykłady 
o „pracy kobiet.“ 

Jak Journal de Paris zapewnia, papież od- 
powiedział stanowczo, iż paryzkiemu areybiskupo- 
wi, księdzu Darboy nie udzieli kardynalskiego 
kapelusza. Pius IX. miał powiedzieć do francuz- 
kiego pełnomocnika : „Po oo te wszystkie wsta- 
wiania Się? Mówiiem już panu, niech arcybiskup 
odwoła swe uwagi, niech się pogodzi ze swymi 
kolegami, niech od nich otrzyma 808 i poparcie, 
a nie będę miał nio przeciwko temu, aby mu 
udzielić purpury. Uważaj to pan 72 Ostatnie moje 
słowo.“ TP 
_ , La Patrie umieszcza następująt) list, nadesłany 
jej z obozu pod Chalons: „Cwiczenia armii robia 
każdego dnia wielkie postępy: A w przyszłości 
ruchy zbiorowe będą sie POWtarzały każdego 
wtorku i piątku. Dotychczas Starano się zrobić 
armię jak najruchliwsza, 1 naboje jej tak zape- 
wnić, aby w razie potrzeby mogła utrzymywać 
bezustanny ogień. Wkrótce będzie armia wyćwi- 
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ezona W pospiesznem sypabiu ziemnych okopów 
aby się zasłaniać od nieprzyjacielskich strzałów.* 


Ziemie 'polskie. W Królestwie Moskwa roz 
wija coraz szczegółowiej system wynarodowienia 
szkół i rozciąga go do wszystkich gałęzi wycho- 
wania i oświecenia publicznego. Nie przestaje na 
moskwiceniu szkól męzkieh, ale sięga i do żeń- 
skich. Patrjotyzm kobiet polskich uważała ona 
zawsze za najgłówniejszą warownię narodowości 
polskiej, i otóż postanowiła teraz zmoskwicić wszy- 
stkie pensje prywatne, w których dotąd wykład 
przedmiotów był polski. Szczegóły rozporządze- 
nia, w tej mierze wyjść mającego są następujące: 
pensje będą „asymilowane z progimnazjami żeń- 
skiemi; ponieważ na pensjach jest klas 5 a w 
rogimnazjach tylko 4, przeto 5. klasę bezwarun- 
owo ochmistrzynie zamknąć będą musiały; da- 
lej ponieważ wykład w progimnazjach jest mo- 
skiewski, przeto i na pensjach także ma być za- 
prowadzonym; gdyby zaś na której pensji w kla- 
sie 4. nie znajdowała się dostateczna, zdaniem 
rządu, liczba uczennic, natychmiast pensję taką 
mają zamienić na elementarna szkolę moskie- 
wską ; prócz tego każda z pp. ochmistrzyń ma 
być poddaną powtórnemu egzaminowi w celu wy- 
próbowania znajomości języka moskiewskiego ; w 
razie niedostatecznego złożenia egzaminu, konce- 
sja na pensje ma być odebrana; wykład tylko 
religii i języka naszego nadal na pensjach pozo- 
stanie polski. Pyl 

W Wilnie istnieje od dwóch lat prawosławne 

bractwo „Św. Ducha“. Jednym z założycieli 
bractwa był teraźniejszy namiestnik Turke- 
stanu, ema: Kaufmann. Ewa e bractwa 
polega w religijnej propagandzie. Głód, który pa- 
nuje od dwóch lat w aS okolicach, sł 
wiódł niejednego do apostazji, w czem rzeczone 
bractwo pośredniczyło jak najchętniej. Wszystkie 
prośby o poparcie, które otrzymywał / Potapow, 
przydzielano bractwu „św. Ducha". Gazeta Śzląz- 
ka, pisze: „Nawet i Prusacy, którzy nie umie- 
ją ani słowa po moskiewskn, dostali się w ten 
sposób na łono prawosławnego kościoła. Aposta- 
ci ci są to w ogóle ludzie nikczemni, którzy nie 
przynieśliby zaszczytu. nawet samym Moskalom, 
lecz rząd patrzy nie tyle na nich, ile na ich dzieci, 
które pragnie wychować w prawdziwie nieomyl- 
nej wierze! Towarzystwo to zajmuje się także 
rozszerzaniem propagandy za pomocą rozmaitych 
broszur. Niedawno wydało ono przekład dziełka 
Overbecka: Ex Oriente luz.“ 
. , W skutek wyższego rozkazu z dnia 23, ma- 
ja br. miano zamknąć na Litwie katolicki kościół 
w Qytowianach, wystawiony przez Chodkiewicza, 
aby go zamienić ña cerkiew prawosławną. Ludność 
miejscowa dowiedziawszy się o tym nowym czy- 
nie cywilizacji moskiewskiej, postanowiła przepę- 
dzać w kościele dnie i noce i wzbronić opieczę- 
towania. Dowódzea załogi z Rosien przybył z 
dowódzcą policji do Cytowian, aby się przekonać 
naocznie 0 doniosłości opozycji włościańskiej. Kie- 
dy wszedł do kościoła, ludność nie pozwoliła mu 
"zbliżyć się do wielkiego ołtarzu, gdyż sądziła, że 
moskiewski urzędnik zabierze z sobą Przenaj- 
ówiętszy sakrament. Na czynione zapytania, od 
powiedzieli wieśniacy tylko tyle, „że jeźli rząd 
chce mieć koniecznie cerkiew szyzmatycką, to 
(jakkolwiek między nimi niema ani jednego pra- 
wosławnego, oni jednak wystawią ją za własne 
pieniądze, byle tylko kościół katolicki został nie- 
tknięty.“ Dowódzea wojskowy zapytał guberna- 
tora Potapowa, co mu uczynić wypada, na co od- 
powiedział Potapow telegrafem, „aby kościół na- 
tychmiast zamknięto.* Oto fakt, niepotrzebujący 
komentarza. 

Na drodze przymusowej licytacji Moskale 
sprzedali 1. maja br. skonfiskowanej ziemi polskiej 
za 825.602 rubli, z której większa połowa do- 
stala się za bezcen samym „dobrze zasłużonym 
carskim nrzędnikom.* 7 


Moskwa. Czytamy w Gołosie z dnia 31. 
maja: „Polacy, żyjący we Lwowie, posłali pozdra- 
wiający telegram dla Czechów do Pragi z powo- 
dn uroczystości na dniu 16. maja w imieniu sto- 
warzyszenia demokratycznego. Telegram był pod- 
pisany przez redaktora polskiej gazety Dziennik 
Lwowski, Lecz we Lwowie i w Galicji” niema 
żadnego stowarzyszenia demokratycznego, według 
świadectw wszystkich innych gazet polskich, wy- 
dawanych w Galicji(!)« W istocie, statuta stowa- 
rzyszenią ułożone zostały przez namiestnika(?), lecz 
samo stowarzyszenie nie utrzymało sie (nie sasta- 
jałos) tak, żę gaspadin Jasienskoj, redaktor gazety 
Dziennik Lwowski, nadaremnie nazwał się przed- 
stawicielem polskich demokratów." - 

Z powodu podróży ks. Napoleona przychodzi 

„ (U podróży z 
Gotos (z dnia 4, czerwca) do następnych wniosków: 
B 1. że Polacy znowu ząmierzają C0% nowego 
Pid tet wi i ł dwojenie 
e ich obozie powstało rozdwojenie: 
„ 3. że ks. Napoleon rig wysłany do . Wie- 
dnia, Pesztu i Konstantynopola w tym celn, aby 
związać jak najściślej kwestję polską z kwestją 
„ wschodnią na to, aby je później równocześnie po- 
ruszyć: deka aj jaką rolę odgrywa w tem 
gabinet Wiedeński, lecz jeżeli Beust rzetelnie po- 
dzieła plany = apoleona, to nieochybną zgubę 
zgotuje , P'ze% "9 austri, Nas to zresztą mało 
obchodzi, Czy na tene lub trzy części rozpadnie 
© się Austtjâ; egzystencja tego zbiorowego państwa 
dla nas 
redakcji Stow 
kuły Gołosa, jak 
to Moskwa nIe 
DELTA poczynił JU 
w EO 


wytoczonej, 

żądanie swoje wzglę- 
postanowienia © po- 
dziale skłądu Rady lwowskiej na 80 chrześcian a 
20 żydów, wzasaduiał jedynie przypuszczeniem, Że 


2 czasem liczba radnych żydowskich mogłaby się 
tak rozmnożyć , iż nie byłoby komu zawiadywać 
sprawami, specjalnie chrześciańskiemi, tudzież na 
słowach któregoś ministra teraźniejszego, powie- 
dzianych d. 3. bm. w Radzie państwa do posła 
Krzeczunowicza, że każde miasto powinno sobie 
ułożyć taki statut, jaki mu się zdaje wygodnym. 
A nam — dodał p. Dąbrowski — bardzo wygo- 
dnie ztem, jakeśmy dotychczas postanowili. 

Wild zbijając powyższe obawy p. Dąbro- 
wskiego, nadmienił bardzo trafnie, iż postanowienie 
ograniczające, prócz innych względów, będzie tyl- 
ko dokumentem naszej nieudolności i zasłoną le- 
nistwa. Zamiast przy wyborach stawać energi- 
cznie i wytwarzać siłę moralną, usiłujemy czcze- 
mi paragrafami ochronić się od szkody. Zresztą 
postanowienie ograniczające, obok sprzeczności z 
ogółną zasadą równości obywatelskiej wobec pra- 
wa, sprzeciwiałoby się temu postanowieniu ustawy 
zasadniczej o ogólnych prawach obywateli, które 
orzeka, iż każdy obywatel nieposzlakowany ma 
prawo czynnego i biernego wyboru. P, Dąbro- 
wski zaś chce, aby obywatelom- chrześciańskiego 
wyznania nie było wolno więcej wybierać, jak 
tylko 80 chrześcian. , ToS 

Dr. Madejski mówił za wnioskiem sekcji, 
a przeciwko wnioskowi Dąbrowskiego, mniej wię- 
cej w te słowa: Nie sądziłem, aby ten para- 
graf statutu mógł być przedmiotem dyskusji w 
Radzie naszej, albowiem na cóż przydadzą się 
rozprawy nasze nad tem, © czem orzekła stano- 
wczo ustawa państwa? Wszakże artyknł, czwarty 
podobno, obowiązujących już praw zasadniczych 
stanowi wyrażnie, że różnica wiary czy wyznania 
nie wpływa na wykonywanie praw obywatelskich; 
cóż więc pomoże, chociaż my uchwalimy w sta- 
tucie miasta Lwowa, że pod względem wyborów 
do Rady miasta, chcemy inaczej? Wobec prądu 
ducha — ciągłe non possumus z naszej strony nie 
nie zdziała; już w kwestjach innego rodzaju prze- 
konaliśmy się naocznie o bezskuteczności bèz- 
wzglednego oporu — i tam mówiono: „Tak być 
nie może,“ a mimo tego są ustawy wyznaniowe 
i szkolne. Podobnego rezultatu musimy się spo- 
dziewać, gdybyśmy przyjęli wniosek szanownego 
kolegi, p. Dąbrowskiego. Nie wątpię bowiem ani 
chwili, iż ani sejm nie przedłożyłby takiego sta- 
tutu do sankcji monarszej, ani nawet monarcha 
nie mógłby takowego sankcjonować wbrew usta- 
wie państwa. 

To co powiedziałem, wystarczy dla usprawie- 
dliwienia wniosków sekcji. Nie myślę jednak za- 
słaniać się tu jedynie ustawa państwa. Jeżeli za- 
brałem głos w tym przedmiocie, to uczyniłem to 
dlatego, aby przypomnieć panom moje zapatrywa- 
nie podówczas, gdy nie było ustawy o prawach 
zasadniczych, bo wtenczas już przy pierwszych 
rozprawach nad statutem należałem do tych, któ- 
rzy byli za układem tego paragrafu według sty- 
lizacji dzisiejszego projektu. Nie porwała mię pod- 
ówczas moda, głoszona powszechnie, wyrazem ró- 
wnouprawnienia, nie porwała mię ku temu chęć 
zyskania popularności, ale przekonanie głębo- 
kie i sumienne, iż takiem tylko postanowieniem 
odpowiemy potrzebie i interesom miasta. 

Mojem zdaniem, nie chrześcian, nie żyd, ka- 
tolik czy luter — ale ten powinien zasiadać w 
Radzie miejskiej, który prawością charakteru, 
zdolnością i poczuciem powinności wykonywania o- 
bowiązków obywatelskich zasłnżył sobie na zau- 
fanie współobywateli. Dlaczegoż dziś ma mię 
zmuszać statut do głosowania za 20tu izraelitami 
bez względu na to, czy odpowiedzą oni włożo- 
nym na nich obowiązkom radnego lub nie — tak 
na chybił trafił — dlatego tylko, że taka iłość 
izraelitów będzie musiała zasiadać w Radzie miej- 
skiej według postanowień statutu? Nie jestże to 
właśnie jakimś przywilejem dla: żydów — a więc 
wręcz przeciwnem temu, czego zresztą Sami w 
innym kierunku pragniemy? Wszakże zniesienie 
przywilejów rodu, przywilejów wyznania, jest ha- 
słem dzisiejszego wieku! 

Cała mądrość polityczna leży właśnie w tem, 
by odgadnąć naprzód to, co wkrótce nastąpić mu- 
si, i uprzedzając wypadki, wyzyskać dla siebie 
samoistnie tę sytuację, w jaką nas potem obca 
wciśnie ręka. Gdybyśmy byli uchwalili ten pa- 
ragrał przy pierwszych obradach nad statutem 
według zdania mniejszości, dziś nstawa o pra- 
wach zasadniczych przebrzmiałaby głucho w mu- 
rach naszych, a przeciwnicy obozu naszego nie 
byliby mogli głosić duchowego nad nami tryumf; 
żydzi lwowscy mieliby od nas te prawa, które im 
dziś nadaje ustawa państwa. Co dla nas lepsze, 
osądźcie panowie sami. Nie przypisuję sobie nad- 
zwyczajnej bystrości umysłu, jeżeli przewidziałem 

awniej to co obecnie jest faktem , bo rzecz nie- 
trudna do odgadnienia, iż prądowi zasad wolno- 
ści nie oprze się żadna ludzka ustawa. 

Zwolennicy zdania przeciwnego odwołują się 
na teraźniejszy statut miasta, a w końcu na sło- 
wa pana ministra stanu, który z okazji rozpraw 
nad organizacją polityczną krajów, odpowiedział 
posłowi p. Krzeczunowiczowi, że miasta, które 
nie mają dotąd statutu, mogą sobie wyrobić ta- 
kowy stosownie do miejscowych potrzeb. 

O prawie wypracowania osobnego statutu dla 
miasta Lwowa według potrzeb miasta, nikt z nas 
niema wątpliwości, ale statut ten nie może nwłą. 
cząć ustawom państwa, bo na cóż byłyby zresztą 
te tak mozolnie i kosztownie nchwalane prawą? 
Nadto doznaliśmy Już tego, iż dwa razy odrzuco- 

statut Z powodu, że zdaniem ministerstwa 

A R on do ram ustawy państwowej Z w. 
1868, chociaż statut nasz nie obeimywał nie ta- 
s aje wręcz sprzeciwiało ustawie z r, 

kiego, coby SIĘ * dzisiaj wobec ustaw + 
1863. Mamyż więc dzisiaj J nowe 


znowu narażać Się NA Parodie skutki, 
zwłaszcza gdy prawa zaa lisas 7 nej w tej 
mierze nie pozostawiają wątpliwosci i 

Że teraźniejszy statut postanawia iczbę człon- 


ania izraeliekiego — to nie daję 
ta plena m gwanc B pada 
tak pozostać może, choćbyśmy a R sie 
czekać jeszcze lata na nowy statut dla miasta, 
Czuję się obowiązany zwrócić uwagę szano- 
wnei -Ra dy na tẹ okoliczność, iż statut nasz te- 
raźniejszy nie jest ustawą, przez a ai 
cjonowang — jest to regulator, wydany w r. 1848 
na podstawie upoważnienia ministerstwa stanu, 
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który jako taki każdej chwili rozporządzeniem 
ministerstwa zmieniony i jednym zamachem pióra 
do ustawy państwa zastosowany być może. 

„ Nie ezekajmyż zatem podobnej ewentualno- 
ści, ale dążmy do uzyskania stałego statntu dla 
miasta naszego, którego w żaden sposób nie uzy- 
skamy, jeżeli zechcemy iść drogą, przeciwną u- 
stawom <państwa. 

Interes miasta, interes dobrze zrozumiany po- 
wodował sekcję do sformułowania $u 20., jak go 
sprawozdawca odczytał, — i powinniśmy go, pa- 
nowie, przyjąć bez wahania. Ja przynajmniej 
tak głosować będe. gk. 

Sprawozd. dr. Rajski, podobnie jak wiel- 
ka część obecnych, zdawał się wychodzić z tego 
przekonania, iż wniosku Dąbrowskiego nie można 
nawet brać na serjo, i dlitego nie wysiłał się 
wcale na zbijanie jego. Rzekł tylko, iż po tem, 
co przytoczył p. Madejski, wypada Radzie rozwa- 
żyć jednę tylko alternatywę: ma przed sobą wóz 
i przewóz, albo chce mieć statut albo nie! ` ` 

Po tych słowach nastąpiło głosowanie, któ 
reg" miespodziany rezultat już nam wiadomy. `` 


Kronika. 


— Mianowanie. C. k, wyższy sąd krajowy w Kra- 
kowie mianował kwieskowanego c. k. adjunkta urzedu 
powiatowego, Albina Bieleckiego prowizorycznym 
adjunktem sądowym przy c. k. sądzie obwodowym w 
"Tarnowie. 

— Obwieszczenie dyrekcji Towarzystwa kredyto- 
wego w sprawie zastępców delegatów obacz na odwro- 
tnej stronie w Inseratach. 


— Dnia 24, b. m. odbedzie się we Lwowie W ka- 
pliey św. Zofii przed połndniem losowanie z fundacyj 
posagowych: a) Jnna Antoniego Kukiewicza w kwocie 
wygrywającej 4.651 złr., ©) Wincentego Łodzia Poniń- 
skiego w kwocie 600 złe., i c) Elżbiety Czarkowskiej 
w kwocie 119 złr. 37 kr. hi 


— List gończy. C. k. dyrekcja policji ogłąsza list 
gończy za Bprawcą morderstwa, popełnionego na Cha- 
nie Korkes we Lwowie w nocy d. 10. bm. Tenże na- 
zywa się Serafin Poschinger, urodzony jest w St. 
Veit w Karyntji, ma lat 33, jest religii rzym. kat., ż0- 
naty, czeladnik vd zegarmistrza. Jest wzrostu średnie- 
go, twarzy podłużnej, włosów ciemnych, kędzierzawych. 
Miał pełna, ciemna brode i w chwili ucieczki ubrany 
był w długi wierzchni surdut zielony, jasne spodnie i 
biały kapelusz pilśniowy. 

— Tarnepol d. 9. czerwca. Wczoraj odbył się wy- 
bór burmistrza miasta Tarnopola, p. Mandel bowiem 
jako taki zrezygnował. Na miejsce jego wybrany został 
p. Rajmund Schmidt, dr. praw i adwokat krajowy. 


(z. y.) Nadwórna 10. czerwca. Dnia wczorajszego 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady powiatowej. 
Prezes, p. Klemens Jureć oświadczył na wstępie, że zmu- 
szony jest złożyć godność prezesa. P, Augustak z De- 
latyna postawił w imieniu nieświadomego języka krajo- 
wego pana Haasa wniosek, by rezygnacji 'p. Jureca nie 
przyjąć. Przy głosowaniu powstali za wnioskiem pp. 
Haas, Glass, Weber, Duller i Augustak, wszyscy urzed- 
nicy, 2 dwaj z nich do tego stopnia języka polskiego 
nierozumiejący, że jeden tylko przez pomyłkę powstał. 
Następnie postanowiła Rada natychmiast do wyboru 
prezesa przystąpić i wybrano nim pana Grzegorza Głu- 
chowskiego, właścieiela dóbr z Kamiennej, posiadające- 
go zaufanie całego powiatu. Gdy zajął krzesło przewo- 
dniczącego, radni ruscy zaintonowali: „Mnohaja lita“, a 
w chwili gdy dawny prezes ustępował miejsca nowowy- 
branemu, posypały się huczne oklaski, równie jak i po 
krótkiem przemówieniu p. Głuchowskiego, w którem 
Radzie za okazane zaufanie podziękował. Ponieważ po- 
siedzenie tylko ad hoc zwołane zostało, przeto wyborem 
tym wyczerpany był porządek dzienny i prezes zamknął 
posiedzenie. Od dziś więć dopiero rozpoczną Bię prze- 
rwane blisko przez dwa miesiące czynności Wydziału 
powiatowego, który dla wielu spraw niezałatwionych co 
tygodnia będzie sie zbierać na posiedzenia, dotąd bo- 
wiem członkowie Wydziału wcale się nie zbierali, chcąc 
tym sposobem wpłynąć na pana Jureca, by z godności 
prezesa zrezygnował. i 

Dodajemy z uznaniem, że Rada była kompletna, ale 
zastanowił wielu bład parlamentarny, że po zrezygno- 
waniu p. Jurec jeszcze podczas nowego wyboru zajmo- 
wał iniejsce przewodniczącego. 

(To nie jest błąd; dopóki nowoobrany nie będzie 
zatwierdzony, musi przewodniczyć dawny prezes, ałbo 
zatwierdzony już jego zastępca. Pan Głuchowski mógł 
prezydować, jeźli jest takim zastępca. P. r.) | 
Z pod Hasakowa d. 10. czerwca. Już dawniej 
donosiły dzienniki o wypadku, który się wydarzył w 
Bolanowicach. Tamtejszy paroch obrz. gr. kat., ksiądz 
K., obchodził się z swoją siostrzenicą w tak okrutny 
sposób, że to zwróciło najprzód uwagę domowników, 
później gromady, nareszcie organów bezpieczeństwa, 
które doniosły o tym wypadku sądowi karnemu w Prze- 
myślu. W chwili, kiedy sąd karny zarządził śledztwo 
i chciał przez naoczne oględziny sprawdzić istote czy- 
nn, noszącego na sobie, prócz gwałtu, znamiona ciężkie- 
go obrażenia cielesnego, poszkodowana niknie bez śla- 
du, i pomimo wszelkich poszukiwań, dotąd odszukaną 
nie została. Tymezasem ks. paroch został zaareszto- 
wany, śledztwo rozpoczeto, świadków słuchano, i kie- 
dy, jak sie zdaje, wszystko uczyniono, co do udowo- 
dnienia zbrodni potrzeba było, puszczono księdza z sa 
aztu śledczego- i 
- - Już w ciągu zaaresztowania czyniły gromady u 
władzy duchownej kroki, ażeby ksigdz, który Bwojem 
postępowaniem aciągnął na siebie śledztwo karne, który 
tak wielkie zgorszenie w pośrod swoich parafian daje, 2 
parafii tej był odwołany i przez innego zastąpiony. Jak- 
kolwiek gromadom i dworowi przyrzeczono, wszelako 
nie dotrzymano. Ksiądz bowiem, zostający zawsze pod 
śledztwem i pod zarzutem szkaradnej zbrodni, stąpa po 
tej samej światyni, odprawia nabożeństwo, daje lub od- 
mawia rozgrzeszenia, ku największemu oburzeniu i Zgor- 
szeniu parafian i całej okolicy. Parafianie ze wsi To- 
manowie, wciełonej do Bolanowie, wnieśli powtórnie in 
gremio prośbę do konsystorza obrządku gr. kat, w Prze- 
myślu, a nawet byli osobiście u księdza biskupa, przed- 
kładając mu różne nadnżycia, Żądali zmiany duszpaste- 
rza, który jako taki stał się niemożebnym, i dodali, że 
na wypadek, jeźli ich prośba uwzględnioną nie będzie, 
przejdę na inny obrządek; lecz i to nadaremnie. Ksiądz 
jak był tak jest, z ta różnicą, iż dziś tym wszystkim, 
którzy przeciw niemu świadczyłi, lub którzy usunięcia 
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jego się domagali, przy ndzielania pomocy duchowne! 
pajrozmaiciej dokucza, a teraz nawet wbrew rytuałom 
dzwonić zaprzestał, O tym wypadku doniosła gromada 
także do c. k. namiestnietwa, lecz i ztamtad nie otrzy - 
mała żadnej odpowiedzi, — Pytam się wiec, Czy na 
księdza niemasz sprawiedliwości ? Czy w dogmatach w 
tej myśli wyrzeczona nierozłączność parafii od parocha? 

Jak można Żądać moralności od ludu, jeżeli teu, 
który o moralności prawi, jest sam o niemoralność 84- 
downie poszlakowany ? Czyż ci, którzy Bą czy powinni 
być stróżami wiary | czystości, dopełniają swoich vbo- 
wiązków i przyczyniają 8ię do powagi i czci stanu di- 
chownego, zostawiając księdza na BWwojem stanowisku ? 
Dokąd dojdziemy, jeżeli tak dalej będzieę Jeżeli urze- 
dnik stał pod zarzutem "zbrodni lub Przeatępstwa, cho- 
ciaż potem za niewinnego Uznany był; jeżeli. nanczy 
ciel stracił zaufanie uczniów — robiono zawsze tak, że 
urzędnika i nauczyciela, niemającego powagi w gwojem 
miejscn, do innej prowincji lub przynajmniej na inne 
miejsce w tej samej prowincji przeniesiono. Czyż z 
księdzem tego już z tej przyczyny, że było podejrze- 
nie, że stracił zaufanie, dla ufrzymania powagi stanu 
duchownego zrobić nie można Podajemy więc sprawę 
te pod sąd publiczności. 


Lwów dnia 12. czerwca. Z gieldy. Ffeżfa i monety: 

Gy kolei ei Karola Ph m Pua E 
płacą 198.—, żądają 199.—; kolei lwow. ' 
zł. w. 4, w obr. płacą 178.50, żąd. 179.75; banku 
hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40%,: płacą —.—. ted. 
—.—; papierni czerlańs. po 200 złr, w.a. bez dy wid. 
p.—ż.— złr. Listy Towarzystwa kredytowego 6Bl- w 
m. k. bez kup. płacą 77.—, żąd. 77,35; Towarzyst. kred. 
galic. w. a. bez kup. pł. 73.35, żąd. 73,70; banku hipot. 
galic. bez kup. płac. 88.40, żąd. 88.75. Obligi indemn. 
galic. płaca 65.55, żąd, 66.—; pożyczki głod. % rokut 
1866 po 7%, pł. 99.25, żąd. 99.75; pierwszeń. kol. galic. 
Kar. Lud. I. emisji płac. —.—; żądają —:—, Il. emi- 
aji płacą 88.75, żąd. 89.50; pierwszeń. kolei galic. lwo- 
Wsko-czerniowieckiej (. emisji płac. 75,50, żąd. 76.25; 
pierwszeń. kolei galic. lwow. czern. Il. emisji płach 
——, żądają —.—+ Dukat holenderski płacą 5.00, $343- 
ją 5.54. Dukat cesarski płacą 5.52, Żąd. 5.56; napo 
leondor pła. 9.24, żądają 9.30: rnbeł srebrny moskie- 
wski płaca 1.78, żądają 1.82; rubel papierowy mosk. 
płacą 1.68, żądają 1.09; pruskie bilety kasowe płacą 
1.71%, żąd. 1.72; półimperjał moskiewski pł. 9.42, żąd. 
9.50; srebro pł. 113.75, Żad. 114.75, 
. Sprzedano: Ubligi indemnizacyjne*galic. za 65.65, — 
Żyto korzec 162 fnt. sporco 6.70 i 6.10, owies 100 
fnt. wied. 3.45 (bez akcyzy); rzepak ozimy korzec 152 
fntw sporco 8 złr. (koniec sierpnia ab M yka); Inian- 
ka korzec 152 fnt. sporco 7 złr. (koniec września ab 
Medyka), 


Ostatnie wiadomości. 

Na posiedzeniu Izby poselskiej z doa 12. 
czerwca minister skarbu przedłożył projekta do 
nstaw względem podwyższenia podatków stałych, 
zmiany ustaw co do opodatkowania wódki, piwa 
i cukru, dalej wzgłędem emisji nowych papierów 
publicznych w miejsce wykłnczonych z konwersji, 
ito w myśl zawartej z Węgrami ugody finanso- 
wej. Uzasadniając swe przedłożenia, „minister 
skarbu oznacza sumę, z podwyższenia podatków 
stałych wypływającą, na 7 do 8 milionów. Nad 
mienia w końcu, że rząd z powodu krótkiego 
trwania sesji zastrzega sobie przedłożenie ustawy 
o podatku zbytkowym, która wymaga dojrzałej 
rozwagi. Izba niższa przyjęła następnie odroczo- 
ną przy obradach budżetowych sumę 0 _ procen 
tach od długu państwa, tudzież żądanie kredytu 
dodatkowego dla ministerstwa spraw wewnętrz” 
nych i uchwaliła całą ustawę finansową na r. 1868 
w sumie 320,230.526. 

Journal de Paris pisze, że br. Meysenbug 
dokonał już misji swojej w Rzymie, ale zabawi 
tam aż do święta apostołów Piotra i Pawła. Ża- 
den inny dziennik nie podaje tej wieści od siebie; 
o ile jednak sądzić można z okoliczności, jest ona 
bardzo prawdopodobną. ===- 

Po zamordowaniu ks. Michała w Belgradzie 
panowało wielkie wzburzenie umysłów. Całą noc 
przeciągały ulicami liczne patrole wojskowe, a 
dnia następnego zrana ogłoszono przy biciu bę- 
bnów, że każde zbiegowisko będzie rozprószone 
siłą zbrojną. Tymezasowy rząd wydał proklama- 
cję, w której wzywając do porządku, zapowiada 
narodowi, że po miesiącu zbierze się skupezyna, 
aby uchwalić kto ma objąć tron po zamordowa- 
nym księciu. Osnowę proklamacji musimy dla 
braku miejsca odłożyć do następnego numeru. 

Pogrzeb zabitej krewnej ks. Michała serbskie- 
go odbył się z wielką uroczystością d. 11. czerw- 
ca. Prócz Radowanowicza i obu jego synów, 
uwięziono jeszcze kilka innych podejrzanych osób. 
Ministrowi Garaszaninowi, którego zranił jeden z 
morderców, musiano odjąć prawą rękę. Pokoju 
nigdzie nie naruszono, a lud wiejski chwyta i sam 
odstawia podejrzane osoby. Przedstawiciele ob- 
cych mocarstw odbywają z pr E a] rza- 
dem częste narady. Zwłoki KsiĘCIA, okropnie ze- 
szpecone, kazano nabalsamować, a jutro Jnb w po- 
niedziałek nastąpi pogrzeb. M 

Z Aten telegrafują pod dniem 1U. czerwca, 
że dnia 28. maja Turcy zostali pobici przez 
powstańców kreteńskich niedaleko Heraklionu. 
Z Odessy przybyły do Grecji trzy statki ze zbo- 
żem, przeznaczonem dla wychodźców kreteńskich. 

Prusey instruktorowie w armii tureckiej otrzy- 
mali godność baszów. g 
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Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń dnia 12, czerwca (w nocy). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady państwa wy- 
brano do komisji kontroli długów państwa : 
Kaiserfelda, Wintersteina, Zyblikiewicza i Ske- 
nego, a na zastępców: Mendego i Pergera, Bez 
rozpraw przyjęto projekt rządowy  względeń 
zmiany statutów banku narodowego. + 

Belgrad dnia 12. czerwca. ©: 
dyplomatyczne pod przewodnictwem jeneralne- 
go konzuła angielskiego przybyło do ministerjum 
spraw zagranicznych, i wynurzyło Swe nagą) - 
sze ubolewanie prowizorycznemi e Ż Wie. 
Marynowicz podziękował za wspó czucie. $ Wie- 
dnia oczekują przyjazdu księżnej wdowy, Julii. Ju- 
tro nastąpi publiczne wystawienie zwłok księcia. 
Vidovdan wzywa naród serbski do utrzymy- 
wania pokoju i porządku i ulegania ustawom. 


o o non —- 
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Podziękowanie 
Przed parą laty dostałam na oboje oczy ka- 
tarakte, Że zupełnie nie nie widziałam. Za 
porzdą ludzi udałam rię do Lwowa do dr. 
medycYny, profesora i okalisty, Wp. Igna- 
cego HHawrąnka, który zeszłego roku 
jedno, a tego roku w maju drugie oko 
mule tak szcześliwie i zręcznie operował, 
Że wzrok napówrót odzyskałam. Nie będąc 
w stania się wywdzięczyć, składam niniej- 
szem pubiczne podziękowanie temn godne- 
mu i zewsze bmiar szanowoemu mężowi, 
który brzwzzlędnie i bezinteresownie Po- 
święca sie dla cierpiącej ladzkości. Boże 
szczęsć i błogosław jexo dalszej pracy ! 
Katarzyna Pawiewiczown z Fulsztynn, 


Kąpiele i kuracja żęt,cą 
w Jaszczurówce (powiat Nowytarg 


u stóp Tatrów.) 

Jaszczurówka, obfi ująch w wodę czy: 
sto alkaliczną, na ws-elkie siabości nerwo- 
we jedyną tego rodzaja w całej Polsce, 
albowiem dochodzi do 18 stepnt ciepła — 
została w tym roku na kapiele publicsne U- 
rzątzoną. i będzie otwartą d. 24, czerwea 
roku bież. 2103 1—8 

Gość przybywszy znajdzie ta: 1) d0- 
kodu kapiel; 2) tuszownię; 3) ŻĘtYCĘ ; 
) lekarza 1 aptekę; 5) restaurację Z for- 
tepinnem; 6) wady mineralne krajowe ì za- 
graniczne; 7) kilkanascie obszernych, umo- 
blow nych pokoi; 4) aleje z ławeczkami ‘i 
przyrządem dla muryki, która kilka razy 
w tygodniu będzie grała. 

Dr. “utek. 


W Brzeżanach oa Adamówce pod l. 24; 25, są 


Dwa dworki z przybudowaniem 


pierwszy za 2400, drug? za 4/00 zł, wal. a. 
z wolnej ręki do nabycia. Dla nabywcy o- 
bu dworków cena 5800 zł, w, a. Bliłszą 
wiadomość otrzymać można u wł ścicielka 
A. D. we Lwowie przy ulicy Wyższej Urmiań- 
skiej pod 1. 125 m. na I. pętrze. 2092 1-3 


Eau de Mèlise da Carmes, 


„Kid aptece p. Brnnona ss ię 
L. 1919. 
Obwieszczenie. 


W skutek wezwania Wysokiej komisjł 
Nadzorczej z dola 7. czerwca 1°68 do l. 
6826, zwołuje się niniejszem Zgromaudze- 
nie ogólne delegatów galicyjskiego To - 
warzystwa kredytowego do stołecznego 
miasta Lwowa na dzień 23. czerwca t. T., 
przyczem się wybracych pp. d-legntów 
zawiadamis, że każdy znich osobno otrzy- 
ma zaproszenie, którem się przy wstępie 
do sali radnej iagitymować zechca. 


Od Dyrekcji gal. Towarzystwa 


kredytowego. - 2019 3-3 
Krasicki, K. Tchorznicki, Rogoyski, 
prezes. dyrektor. sekretarz. 


Z powodu opóźnienia i: zmiany Stylizacji 
przez odpisującego poprzednie ogłoszenie 
konkursu, w inserata: h Gazety Narodowej u- 
mieszczonego, rozpisuje się, ponownie Z 
przedłużonym terminem 


Konkurs 


celem obsadzenia posady sekretarza przy 
Wydziale Rady powiatowej w Pilznie z 
pensją roczną 60) złr, w. a, i widukiem 
podwyższenia takowej do 800 złr. w. a.; 
oraz posada wożnego z pensją roczną 4.0 
Bira We A. 

Sekretarz ma posiadać dokładną zna- 
jomość przepisów admiaistracyjnych i au- 
tonomicznych, niemniej biegłość w rachun- 
kowości kasowej: posiada acy prócz tego 
studja prawnicze będą mieć pierwszeństwo. 

/Wożny ma umieć czytać i pisać. 

Podania. opatrzone Btosownemi świa- 
dectwami, mają być przesyłane do dnia 20. 
czerwca b. r. do Wydziału Rady powiato- 
w Pilznie. 2080 3—3 


Michat Dobrzyński prezes. 


Najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim słabościom, które z nie- 
strawności, ałabego i zepsutego żołądka, z 
obstrukcji albo humorów, bntwiałości w Ży- 
łach i wnętrznościach, tudzież zwilgo's zby- 
teczn >ch a.bo zepsutych z żółci, z ostrości, 
z wiatrów, Jakoteż z atonii pochodzą, jest 

tak zwana 
Praw dzivo 


Esencja orzeźwiająca 


dr. J. G. Kiesowa w Augsburgu. 
Eaencja ta pomiędzy wszystkiemi innemi 


środkami domowemi zasługuje najniezawo- 
dniej na pierwsze miejsce, a przez swoją 
wyborną 1 nieskazitelną skuteczność uzy- 


skała sobie już sławę światową, tak dalece, 
że w bardzo wielu domach, a szczególniej 
Po wsiact, gdzie lekarza na zawołanie nie 
Zawsze mieć można, jako najdoświadczeńszy 
Dieoceniony środek Zawsze w zapasie u- 
trzymywainym bywa. i 1461 11-20 
Cena 1 dużej flaszki 1 zł. — cnf. 
n l małej „ine. R 
GIòwny sklad tej tak nieocenionej a 
prawdziwej Esencji dla okolicy Zaleszczy- 
ot iej znajdnie się w bandlu korzeni, wini 
galanierji pana 
Józefa Kodrębskiego. 
do którego przyjaciele tej Esencji raczą 
się udać, 
we LWOWIE w aptekach p. Adolfa 
Berlinera i p. Tytasa Lhotskiego. 


J. G. Kiesow w Augsburgu. 


GAZETA NARODOWA z dnia 13. czerwca 1868. 


L. 1945. i 
Obwieszczenie. 


Odnośnie do obwieszczenia tutej- 
szego z dnia 8. b. m. l. 1919, dla u- 
niknienia wszelkich, nieporozumień 
zawiadamia się niniejszem, kogo do- 
tyczy, że tylko Delegaci należą 
do składu Zgromadzenia ogólne- 
go galic. Towarzystwa kredyto= 
wego. Zastępcy zaš na to zostali wy- 
brani, aby w razie wyboru tegosame- 
go delegata w dwóch lub kilku miej 
scach, lub w razie złożenia mandatu, 
albo nakoniec w wypadku śmierci, 
nie rozpisywać podobnie jak do sej- 
mu, nowego wyboru; leca w takim 
razie Zastępen, który w dotyczącym 
okręgu wyborczym otrzymał najwię- 
cej głosów, wstępuje na to miejsce 
jako rzeczywisty delegat, i dopiero 
Jako taki należy do składu Zgroma- 
dzenia, AT." ri 

Z tego powodu wystosowano do 
każdego Delegata osobue zaproszenie. 

Wybory te są ważne na lat trzy. 
Od Dyrekcji galicyjskiego Towarzystwa 


kredytowego. _ 3094 1—1 
Wę Lwowie d. 10. czerwca 1868. 
Prezes Dyrektor Sekretarz 
Krasicki, Tchoranicki, _ Rogoyskt. 


Gorzelnik i ekonom 


znajdą umieszczenie: gorzelnik obznajomio- 
ay z najnowszym sposobem zacierów ; eko- 
nom, który w postępówych skarbach pra- 
kryki nabywał. Listy fianko z wyciągiem 
świadectw da Admi istracji dóbr Wielkie 
Oczy, poczta Krakowiee. 2101 1—3 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyrób towarzystwa w Ameryce połudai «wej 
Liebig's Extract of Meat Company, 
któ rego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekońwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zaw arte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 

mięsa wołowego. ` 
Tego ekstraktu nadszed] świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
1/,, Va i 7%, funta do apteki pod 
„Gwiazdą* 2099 1—9 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Monografia Hemoroidów 


Wykład praktyczny tej słabości. 


Dzieło dr. Andrzeja Lebel, rue del 
Echiqnier, 14 — w Paryżu. 2091 1—36 

Metoda bardzo skńte-zna, namierzająca 
boleśji we 24 godzin, leczy bez obawy wpe- 
d enia wewnatrz. Pigołki i pomada z ma» 
joranka, roztwór benzoesu z aluminam 
(benzoate d'alumine) stanowią podstawe taj 
metody leczenia. Po licznych doświadcze- 
niach. dokonanych w szpitalach publicznych 
we Francji, potwierdzone zostały przez fa- 
kultet medyczny w Paryżu. Dostać można 
w aptekach pp. Piotra Mikolascha we Lwo- 
wie i Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


Bank hypoteczny wiedeński nowy 
wypożyczajacy na 6%,. mianował swym a- 
gent-m dla Galicji i Bukowiny niżej pod: 
pisanego z prawem obierania sobie współ- 
pracowników ze swojego ramienia. Zycza- 
cy sobie zastępstwo przyjąć w innych ob- 
wodach. raczy się zgłosić do głównego a- 
genta, Lub'na Preyera w Stanisławowie. 

Poszukuje się majątka wielkiego 
do kupienia, wartości od 1kroć stotysięcy 
do jednego miliona złr. Mogą być i dwa 
mniejsze majątki zespolone; jednakże mu- 
szą graniczyć z sobą. Chęć sprzedania 
mający zechcą zasiągnąć bliższej wiadomości 
w Ajencji Lobina Preyera w. Stanisla- 
wowie. 2061 3—3 


Eger, Ems, 


m O ZZ A Z O Z W 


Naturalne wody mineralne 


z tegorocznego napełnienia 
poleca 


Karol Schubuth we Lwowie | 


przy ulicy Krakowskiej pod l. 150. 


= "all; z owocami, najwięcej zimo- 
Sad wielki wemi, jest do wydzierżawie- 


nia w Słańkowie pod Stryjem. 2065 2—8 


Świeży transport. 


wprost ze źródeł sprowadzone, 


w 1868. r. napełniane, 
krajowe i zagraniczne, po 


cenach umiarkowanych 
poleca 


ELANDE 


Kar. Bałlabana 


pod „Złotym kogutem“ 
przy ulicy Halickiej. 

Handel rzeczony sprowadzą wody mi- 
neralne bezpośrednio ze zdrojowisk, i nsta- 
nawia dlatego ceny jak najprzystępniej 
sze. Przy większym odbiorze ceny Sto- 
sunkowo niższa i za opakowanie nic się 
nie policza. Cenniki rozsyłają się na Żada- 
nie przez poczte bezpłatnie. 1920 6—6 
a koje A | 
BRZ RLOFEE> EP AGILEILAN O, | 

Pod gwarancją prawdziwości do- 
stać można powyższego przedmiotu za 
l zir. ŁQ et. flaszkę, tuzin za 12 zir, 0 
E. Agier,Wien. Ungargasse 3. Zamó- 
wienia uskuteczniają się z4 przekazem 
pocztowym. 20:9 1—3 


w~ Smarowidło 


do wozów, 


konserwājące osi żelazne i drewniana, wy- 

rabia obęcnie fabryka nafty P. Migozyń- 

skiego i sprzedaja w beczułkach począwszy 
od 'cetnara po następujących cenach : 


I. sorta do osi żelaz., cet, wied. złr. 16 


. s k, 4 A l4 
HI. x LJ 5 (] a n ; 10 
IV. a «a o drewn. „ ò 


. a " 
Kupującym większą ilość upnszcza sią 
stosowny rabat, 2001 £— 
Piotr Miączyński, 
fabrykant nafty we Lwowie nr. 1534 


L. 484. ` 
Obwieszczenie. 


„Stanisławowski Wydział powiatowy 
rozpisuje  niniejszem w skutek upowa 
Żnienia Wys. Wydziału krajowego z dBia 
30. maja 1865 do l. 4431. na dzień 19. czer- 
weca 1868 o godzinie 10. przedpołudniem 
rozp:awę w sali posiedzeń Rady powiatu- 
wej odbyć się mająca, celem zabezpiecze: 
nia potrzeb budowy około mosta przez 
Dniestr pod Haliczem na drodze krajowej 
Stanisławowsko-Bursztyńskiej, a mianowi- 
cią odnowienia tragarzy i niektórych części 
zwierzchnej konstrukcji połowy szerokości 
przez całą długość tego mostu. 

Cena wywołania 1798 zir. 40% et, w. a., 
wadium 179 złr. 84 et. 

B iższe warunki licytacji, plan i ko- 
sztorys wraz z rozbiorem cen, znajdują się 
w kancelarji Wydziału powiatowego do 
przejrzenia przygotowane. 

Prócz ustnych przyjmowanemi będą 
także po chwilę rozpoczęcia uBtnej, t.j. po 
godziaę 10. dnia 19. czerwca 1868. licyta- 
cji pisemne, w wadjum opatrzone oferty, 
przez oferenta z tym dodatkiem podp'sang, 
Że oferantowi bliższe warnnki licytacji wia- 
domemi są i takowym poddaje się. — Pi- 
semne oferty po ukończeniu nstnej licytacji 
otwartemi zostaną. 2081 3—3 


Wydział powiatowy 


w Stanisławowie G. czer ca 1868. 


Karlsbad, Marienbad, Kissinngen, 


sI POM 


qA 


1857 6—8 | 


KAWA, CUKIER i HERBATY GHINSKIE 


ryndza majowa. 


MARKIEWICZ 


Lwów dnia 1. czerwca 1868. 
2064 2—3 


Słedzie pocztowe, 


+, 


ERZE 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że nabywóz 
kupua istniejący w rynku pod firma; 


A. WOJNARSKI, dawniej Ig. BOCHNAK 
Handel towarów kolonialnych, łakoci, win, 
herbaty i owoców południowych, ` 


takowy od dnia dzisiejszego pod firmą: ; 


1 
prowadzić będziemy, 


Dobrym towarem a po tanich cenach starać się będziemy wszelkim 
wymaganiom zadośćuczynić, ścisłą zaś reetęlnością i uczciwością zaskar: 
bić sobie względy Szanęwnej Publiczności 


Narkiewicz i Woj 


Wina węgierskie, austrjackie, 


Po E E UUL 0 | 0 U ONE "WN W. NEJ NEON | 


Wydawca. Witalis W. Smochowski. 


Właściciel: Jan Dobrzański 


y w drodzęł 


WOJCZYNSKI 


l 


Z całęm nszanuwaniem 


czyński. 


£} 


reńskie ı 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 
aa o 


Nr. 512. 

i e © 
Obwieszczenie. 
Cerem wydzierżawienia dochodów z propi- 
nacji w mieście Robatynie i przedmieściach 
na czas od d. 1. Stycznia 1869 do końca 
grndnia 1871, t. j na trzy po sobie nastę- 
pnjące lata, z ceną fiskalną 15.00 zł. w.a., 
odbędzia się w urzedzie gmionym m asta 
Rovhatyna, a to d. 10. lipca r. b. pierwsza, 
a w razie nieosiągnięcia pomyślnego sku- 
tku, na d. 7, sierpnia r. b, druga, a gdyby 
i na tym terminie pomyślnego skutku nie- 
osiągnięto, na d. 14. września r. b. trzecia 
licytacja, zawsze w godzinach od godziny 
9. rano do 5. z południa, do któraj to mia- 
sto wszystkich chęć mających panów przed- 
siębiorców z tem nadmiemieniem zaprasza, 
że licytant 10%, wadjum przed rozpocze- 
ciem licytacji złożyć ma, a bliższe wainnki 
wydzierżawienia tych dochodów w urzedzie 

gminuym przejrzęć może. 2096 1—3 


Zwierzchność gminy 
Rohatyn d. 5. czerwca 1868. 


N. 512, 


Kundmachaune. 


Zur Verpachtung der Propinations-Kinkiin- 
fte in der. Stadt Rohatyn und den Vorstid- 
ten auf die Zeit vom 1. JAnner 1869 bis 
Ende Dezember 1871. d. i. auf drei nach- 
einander folgende Jahre, mit dem jóhrli- 
chen Fiskalpreise von 15.000 fl., wird beim 
Gemeinde - Amte Rohatyn, und zwar am 10, 
Juli d. J. die erste, beim ungiiastigen Re- 
sultate am 7, August d. J. die zweite, und 
für den Fall, wenn auch diese misslingea soll- 
te, am 4. September d. J. die dritte Lizi- 
tations-Verhandiuug, immer in den Amts- 
stunden von 9 Uhr Früh bis 5 Uhr Nsehmit- 
tags abgehalten werden, zu welch er Pacht- 
willige mit dem Bemerkan einve laden wer 
den, dass dieselben ein10%, Vadium vo... 
Beginn der Lizitations-Verbandlnog zu Hän- 
den der Lizitation-Comissioa 7u erlegen ba- 
ben, und die näheren Pachtbedingungen 
beim Gemeinde - Amte einsehen kOnauen. 
t Gemeinde - Amt 
Rohatyn am 6. Joni 1268. 


CEN NI 


APTEKI HOMKOPATYGZNEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie. 


Dra Latzego w Köthen: 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia . . 8 ziro — Et. 
n n 60 LJ » 4 » n A 12 nn" m 
” 1 80 „ „ " » m . . s a — $ 
a „ 144 » i » n i o - 25, SZW. 
e „ 60 E N > . ` rezerwowA . 250, —€, 
a a 24 » C . " s , O 12 LS lez | 
» na anzinę Z brosziurką . 2e aduss 
5 od bolu zębów * - 2 2 7 p Pow i A 
> „ cholery . t . h , 2 VN, 
Dra. F. A. Günthera w Langensalza : 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi . 28 nur “n 
z » 80 » m " » a U . 18 HE 9) a 
. EJ 60 r LJ a . LJ 11 „ t0 » 
U " 48 " n > LJ n 8 LJ bo » 
= „ 120 a pigułkach 15go roztarcia 10,'50*, 
. a 80 " a T wa | pri 4 « 9 g maly 
n n 60 , s LJ |» e 6 7 o 
n a 44 . n ` » kieszonkowa 6 „ B0 7 
Centralnej apteki hoineopatycznej w £ ipska : s 
Apteczka o 120 środkach w płynie, ciej i Gtej potęgi az 27m, 
n ca sa s «s " n LJ 4 22 n-m 
» » 60 . a LJ © „ È z 18 n m'a 
n » 40 pi » LJ d r > > 1? s~ s» 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: | 
Apteczka o 24 środkach w płynie ściej i Gtej potegi 5 w — „ 
a » 40 na P a a a 7 . 50 a 
a w 60 p » M p » 10 „50% 
- " 80 . n LJ " B 14 | da Zebu 
a A 120 LJ LJ LJ a s 20 u u 
p. „ 160 . s . » . 25 4 Tum 
. s 180 = - = «a - 28 n . 
» o 240 . . . . . 35 1175 
. „ 24 n w pig. 3%g0 roztarcia, w puląresie G p — 
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Apteczki zawierające sro lki pierwotne wielkości tejsamaj, o połowę drożej od cen powyśszych 


Proszek przeciw cholerze dr. Lnizego , , 


Kawa homeopatyczna dr. Lutzego 
s . z żołędzi 

Czekolada homeopatyczna . 

Cakier mieczny F 

Maczek homeopatyczny . 

Oplutki homeopatyczne . 

Spirytos homeopatyczny  . 


Dzieła 


2, ło samo "ziełu spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 
3. Lekarz domowy Podwysork'ego . 5 


3 ' — złr. 50 Pt 
Dr. Gin(hera środ. dla bydia przeciw zarazie pysk. i racicznej fliszka 1 a — «a 
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homeopatyczne: 
1. Nauka hoimeopatji dr. Luteego w języku niemieckim A złr. 
len z” 
We'erynarja Dłnżniewsk ero nowe poprawne wydanie 2 , 2098 1—7 
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Skład fabr: czny towarów piankowych 
Karola Koper 
w Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 34, 
poleca swój obfiy skład wszelkiego rodzaja fa,ek 
piankowych, cygarniczek, pudełek 
wszelkie towary tokarskie. — Zlecenia wykonują się 
jak nejakuratniej i najtaniej za przekazem poczto- 
wym. Cenniki i wzory rozsyłają się zadarmo i frauko. 


a 


(etuis), jako też 


WW sobote d- MIR. czewwweą 
otwiera 


A. KAP 


PER z Pragi, 


znany jako największy i najtańszy fabrykant 


płaszczów damskich i 


mantył. 


Sa Lon MÓD, 


zawierający najnowsze 


PŁASZCZE, MANTYLE, ZARZUTKI, BEDUJNY, 


ŻAKIETY, KOSTIUMY, NEGLIŻYKI i t. p. 


plac Marjacki pod l. 361, 


2102 i—1 


WR r 


dadila 1 kutbu. 


EL 


również 


za jeden zwój. 
jące 
po cenie 1 złr. 50 et. i wyżej. 


najkrótszym czasie 
i f gy 


dawniej J. Kühbmayera. 


J. N. Jürgensa 
we-Lwowie 


AN otrzymał wielki 
obić francuzkich i 


Jak dawniej zawiera skład wyrobów z pierwszych fabryk : 
jako to Sieburgera z Pragi, Spoerlina i Zimmermana z Wiednia, po 
cenach siałych fabrycznych, t.. j. od 20 et. stopniowo do 5 zir. 


Wszelkie pozłacane lub imitacje drzewa naturalnego przedstawia- 
sztukaterje do ozdób sufitowych, sprzedają się po najmierniej- 
szych cenach ; znajduje się także znaczny wybór s torów do okien, 


Zamówienia listowne wykonują się jak najstaranniej i w jak 


Hz 
wiał 


DEL 


wybór n 
angielskich, 


2036 4- 132. 


„Lee 


Druk Kornela Pillera. 


